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w sze lk ie  przyborjr k o śc ie ln e  ze  sreb ra  
oronzu, a m ia n o w ic ie : m on stran cje, k ie  

*l!cb>, p u szk i, eyborja, k rzy te , 
ry b u ia rze , lam py żyran d o ie  

I t. p.

Wielki wyrób
lichtarzy stylowych.

Kompletne ołtarze 
metalowe, tabernacula

1 1 .  p

R o p eracje  oraz z ło cen ia  i s r >  
b rze n ta  naczyń k o śc ie ln i c i 

l ich ta rz y  żyrandoli itd.
—o—

Z  u w a g i  U l  o b e c n y  k r j t y a  w J jr iw

myślę obniżyliśmy ceny naszych wy 
todów i stoiojemy dogodne w»ruak 

doacawy.
-  o —

Katalogi i kosztorysy odwrołnia-

„ C U K IE R N IA  T A T R Z A Ń S K A 1'
L E O N A  S I E W I E R S K I E G O

K ra k ó w , u l. Szew ska 24, (d a w n . M ascotte) u l. Karm elicka 46.
poleca znane z dobroci własnego wyrobu ciatta., torty, h erb atn ik i, 
w ie lk i w ybór cu k ró w , k a rm elk ó w , p om ad ek , czek olad ek  
w  ozdobnych b om b onterach , oraz w yb orn ą k a w ę z k rem em , 

h erb atę , czek o la d ę .
Cukiernia prowadzona pod fachowym zarządem i otwarta do godz. 10 wieu/or.
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Z dekretu p. Prezydenta nio wszyscy  
beda zadowoleni w sanacji. Zaryzykujemy 
nawet tw ierdzenie, że zadowolonych w tym 
obozie bedzie bardzo maio. Nie tylko dla­
tego. że trzeba „robić" nowe wybory, co 
dla sanacji n ie jest specjalna przyjem no­
ścią w dzisiejszych warunkach. A le także 
dlaiego, żc dekret p. Prezydenta !• r/.yżuje 
plany i zamiary sanacji. W szyscy byli na­
strojeni i przygotowani na nowy zamach 
stanu i już daleko idące plany snu! na 
temat nowego, bczpaHam rntarnego, ustro­
ju. A tu jak grom z jasnego nieba uderza  
dekret o term inie nowych wyborów, i to 
na podstawie dotychczasowej ordynacji 
wwborczej... Ni - beda w reszcie w sanacji 
zadowoleni dlałego przedew7szystkiem , że 
dekret p. Prezydenta jest zwycięstwem  
znienawidzone,] ..sejmokracjiL' „clemo-libe- 
ralizm u“ i zw ycięstw em  hasła, glosznego  
od dwTóeh lat przez opozycję: długi spór 
władzy' w \ konawczej z ustawodawczą od­
dać do rozstrzygnięcia społeczeństwu!.

Co do nas... to dekret p. Prezydenta  
uważam y za jedyne m ożliw e i zdrowe wyj­
ście z obecne i sy tu acji...1 Ooiera sie na 
konstytucji. Chroni kraj przed wstrzaśnie- 
riam i któreby w ywołać m usiał nowy za­

mach stanu. Zapowiaita \a reszcie koniec  
długiego sporu; chcem y bowiem wierzyć, 
że się  p. P iłsudski dobrowolnie usunie  
w cień, jeśli się społeczeństw a przeciw  
niem u wypowie.

Zarządzenie p. Prezydenta w7 każdej 
literze odpowiada konstytucji, co na pod­
n iesien ie  zasługuje m. In. i z tego w zglę­
du, że zaledw ie parę dni temu pod adre­
sem  tej w łaśnie konstytucji padło drażnią­
ce i oburzające wyznanie ze strony pana 
marsz. P iłsudskiego.

Konstytucja w  art. 2(3 mówi, że wybory  
po rozwiązaniu parlam entu w inny się  od­
być „w ciągu 90 dni od dnia rozwiąza­
nia", w iec w okresie trzech m iesięcy. Or­
dynacja wj borcza zaś w art. 11 postana­
wia, że „glosow anie wyznaczone będzie  
najwcześniej na 78  dzień po ogłoszeniu  
wyborów w D zienniku Ustaw" W ynika

Rzem ieśln ik  pozostania zawsze
. • • • i

O jc ze  za p is z syna do P a ń s t w o w e j  
S zk o ły  Stolarskiej w K a lw a r ji Ż e b r z .!!!

po najtańszych c w  
nach f a b r y c z n y c h  
w wielkim  wyborzeP o S e c & m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Ńauui), 
Firanki, P or t i e r y ,  Chodnik i  k o k o s o we  
P ł a sz c ze  gumowe  i i mp re gn o w a n e .

PRZEMYŚLALI N O LEU M
, . .  i " i i

i a *  Ib m | -  ■  j  . i ,Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 2C. 

50 wfasnych składów.

Dla Młodzieży Szkolnej• materjatj- na mundurki i płaszcze, alpaki i 
kloty na fartuszki, płótna fciehżniaue i poście­
lowe, chusteczki, ręczniki, kołdry od Zł. 23'90 
koce i t. d.

P o l e c a  n a j t a n i e j !

Fa. Józef M assar
Kraków, Ul. FlorjaASKa I. 15. — S k lep  o tw arty  cały dzień .

m

więc stąd, że p. Prezydent wyznaczył na 
wybory najw-cześniejszy m ożhwie termin, 
bo w łaśn ie 78-my dzień po zarządzeniu  
nowych wyborów... Nie będziem y się o ten 
pośpiech na p. Prezydenta gniew ali. £byl 
długa kampanja wyborcza jest szkodliwa; 
paraliżuje w iele dziedzin życia społeczne­
go i rozbraja praktyczna aktywniość spo­
łeczeństw a w zakresie norm alnych zajęć.

Najważniejszym jednak momentem w  
orędziu p. Prezydenta jest w skazanie po­
wodu, który Go skłonił do rozwiązania  
sejmu i zarządzenia nowych wyborów. P o­
wodem  tym jest troska o danie Polsce lep­
szego ustroju konstytucyjnego, do czego, 
zdaniem p. Prezydenta, m e zdolnym był 
sejm becny.

Nie sądzimy. Rządy pomajowe nie wska  
zały sejm owi żadnego konkretnego projek­
tu nowej konstytucji. Projekt zaś BR. tak 
był skonstruowany, że się na niego nie 
mógł zgodzić żaden obóz polityczny^, uzna­
ją cy  potrzebę kontroli rządu przez narla- j 
ment. Jest to już jednak rzecz historji, k tó ­
ra kiedyś pow ie, czy sanacja wyczerpała  
w szystkie środki, potrzebne do dania P o l­
sce lepszego ustroju. Faktem  natom iast, na 
który szczególną chcem y zwrócić uwagę, 
jest to, że

do nowych wyborów sanacja pójdzie pod 
hasłem  rewizji konstytucji.

Spodziewać sie  należy, że już w niedłu­
gim nzasie przedstawi sv,ój w tym w zglę­
dzie konkretny projekt; wtedy też będzie-_ 
my w iedzieli, czy i c ile  zmaidrzala w po- 
rówmaniu z okresem  pierw szego projektu  
B. B.

Nie czas - jeszcze na horoskopy wybor­
cze; nie będziem y ich też stawiali. J esteś­
my jednak pew ni, że w nadchodzącej roz­
grywce społeczeństw o stanie po stronie  
tych, kiórzy oddawna (bo jeszcze na długo 
przed majem 1926 roku) wysuwali hasło  
wzm ocnienia władzy wykonawczej bez od­
bierania jednak przedstaw icielstw u naro­
dowem u prawa kontroli nad nim. I jesteś­
my pewmi, że się  w ypow ie przeciw tym, 
dla których „naprawra ustroju" znaczy za­
bezpieczenie niekontrolow anej przez n iko­
go władzy dla koterji, ciągnącej z rządów  
wcale dobre zysk;, o czem świadczą raz po 
razu wychodzące na jaw afery sanacyjne

\ l e  żebv dec\zja  p. Prezydenta moglr 
m ieć sens ! żeby osiągnęła cel, wybory niu 
szą być — podkreślam y — wolne... W szedł 
p. Prezydent na tory konstytucyjne, chce­
my wierzyć, że sie  ich utrze ma do koń :a. 
Chcemy wierzyć, że skłoni rząd dc wyda­
nia potrzebnych, bardzo potrzebnych za 
rządzeń celem  ochrony'swobody glosow anie 
i praw7 obywatelskich. Starościńskie wybory 
z r. 1928 nie mnga się powtórzyć W. Z.
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0 czcm pis:? inni I.
W ięe jednak  w u jsk aw i...

W szystk ie pism a, zarówno sanacyjne, 
(ak opozycyjne, piszą o napadzie na w ice- 
w arsz. sejm u, ppsla B abskiego. I w szystkie  
podnoszą, że napastnikam i byli —  w ojsko­
w i. Stwierdza to naw et sanacyjny „U. Kp 
rjer Codz.“. A „Nowy D zien n ik 11 'donosi: 

„Jak twierdzi służąca, jeden z uapast 
ników był plutonowym, drugi zaś oficerem. 
Tak samo oficerami Dyli obaj wojskowi, 
którzy stali opodal ua chodniku. Zazna- 

j czyć należy, że wicemarszałek Dąbski l.iyl 
j oficerem pierwszej brygady Legjonów j. 
C ieszylibyśm y się , gdyby s ię  pokazało, 

| e  tym i bandytam i byli ludzie przebrani 
fca oficerów. A le, żeby to można było usta­
l ić , trze baby wszcząć surow e , śledztwo
1 poszukiw ania i to zaraz...

Lęk sanacji pized protestami 
w sprawie Treviranusa..

' D oskonała jest j,Gazeta Polska" . Obu­
rza  ją to, że społeczeństw o protestuje prze­
ciw  T reviranusow i. W idzi w tern bowiem  
chęć obalenia iząd u  p. P iłsudsk iego  przez  
te  m anifestacje.

■ „Łudzą się — pis^e uigaj caiiacji, — 
tż zwabiwszy tą drogą ludzi, których 
otwarcie do walki z Marszałkiem Fiłsuds- 

tkim  zdobyć nie mogą, będą miel: okazję 
/  pod płaszczykiem patrjotycznych haseł 

upiec swoją pieczeń partyjną przy ognisku 
narodowej troski. Rozrzuca się więo ode. 
iw y, bijąc na alar.n wobec zakusów nie­
mieckich, a milcząc na temat swych istot- 

I nyeh zamiarów".
W yziera z tych słów  lęk  organu sana­

cyjnego przed społeczeństw em , A nuż 
jv obliczu grożącego granicom  n ieb ezp ie­
czeństw a, zażąda ustąpienia rządu p. m ar­
szałka P iłsu d sk iego  1

Na uw agę zasługuje wyrzut, że opozy­
cja „milczy na temat swych zamierzeń"... 

ji\V organie p, marsz. P iłsudsk iego  n ie  wy- 
.pada dopom inać się  o program; p. Mie- 
dzińsk i zapom niał w idać słow a p. prem je- 
ra, że tylko „głupi" pj ta o program i „ze- 
m .erzen ia“~.

„Pieniędzy, pieniędzy, leszcze raz 
pieniędzy0.

,,Robotnik® przynosi następującą w ięcz  
sensacyjną w iadom ość, którą podajem y na 
jego odpow iedzialność:

~ „W Białymstoku kursuje uporczywie 
niewiarogoana wprost pogioska o rzeko­
mej traiuakcji między b. wojewody K ii- 
s te n  I b. wojewodziną Kirstową, przed­
miotem której było mienie państwowe.

| Nie chcemy wieizyć tym pogłoskom — ■ 
przeto prosimy kompetentne władze o wy- 

\ jaśnienie, czy prawdą jest, że b. wojewoda 
Klrst, dowiedziawszy się, że ma dostać dy- 

i misję ze stanowiska wojewody Białostoc-

!
 kiego, oddał w dzierżawę swej żonie b wo­
jewodzinie Kirstowej duży'ogród, stano­
w iący własność Pafistwa, a położony przy 
gm? chu województwa i będący zawsze do 
dyspozycji urzędującego wojewody?

W ten snosOb nowy wojewoda, p. Ko-

iściałkowski, miał zostać pozbawiony ko­
rzyści i  ogrodu, korzyści zresztą nie ma­
łych, bo wynoszących około 30.000 złotych 
rocznie!*1

"Albowiem  —  m ów ił p. P iłsudsk i *— 
,.posłom " trzeba p ieniędzy, p ieniędzy, p ie ­
niędzy... T ylko posłom ?

„Połonin" donosi, że w iceprezes klubu 
B. B„ pos. P olakiew icz, ma zostać w krótce  
w ynagrodzony za zasługi dla sanacji. Mia­
now icie

„ma być w najbliższych dniach miano­
wany członkiem Rady Nadzorczej jednego 
t  banków państwowych* .

Do rządu się  n ie  nadaje. Na wojew odę 
takoż... A le w  barku n ie zaszkodzi ?

T a sama „Polonia" przynosi pikantną  
w iadom ość o losach „rycerskich dóbr*1 
B orki na 5A ileńszczyźnie, które dziś na­
leżą  do m ałżeństw a pp. A leksandrow stw a  
Prysiorów...

Była to w łasność państwa. W  r 1923 
nabył część majątku, 46 ha-, p. A leksander  
Prystor za 37 i pół im ljona m arek, t. j. 
9 383 zł.

„Z sumy tej — pisze „Polonia*1 p. 
Prystor wpłacił przy zawieraniu aktu 
kupna-sprzedaży 300 marek polskich, co 
etanowi aż 7 i pól groszy (w-yraźnic sie­
dem i pół groszy, pozostałą zaś sumę za- 
tnpotekowaną na „dobrach rycerskich** 
Borki, zobowiązał się spłacić wr przeciągu 
25 lat i 4 miesięcy w rutach półrocznych. 
Wprawdzie śladów tych wrpłat dotychczas 
w księdze hipotecznej me uwidoczniono, 
ale mimo to do ostatnich niemal czasów 
p. Prystor w spokoju władaj Borkami**. 

W  ostatnich czasach zaszła zmiana, al­
bowiem  p. A leksander Prystor nabył dru­
gą sąsiednią  w Borkach działkę

-„na imię swej żony, p. Janiny Prysto- 
rowej. T prawdzie działka ta przeznaczona

Urodził się ś \w  Augustyn w Tagaste ( w dzi­
siejszym Algierze). Pierwsze nauki pobierał 
w rodzinnein mieście; dalsze w Madaurze i w 
wspanialej Kartaginie, k ie ra  się w tym czasie 
n ż  podniosła z upadku spowodov. a nago wojną 
z Rzymem. Corąey temperament, pozbawiony 
opieki mat-], i, popadł Augustyn w więzy zmy­
słowości, Miody i niedoświadczony znalazł się 
na czcreg la t  pod wpływem kobiety, z którą 
go potem dziecko silniej jaszcze, m i  miłość, 
wdązalo.' Na dobitek popadł wr blęd.y herezji 
m anicheizm u. . .

Usypia w zmysłowości dusza syna; nie śpi 
jednak gorejące serce maiki. Prośbą i modlit v, ą 
clice św. Monika zmiększyć serce błądzącego 
dziecka. Napróżno. Augustyn, żeby raz na 
zawsze znaleźć spokój od uporczywych nalegań 
matki,  s iada na  okręt i dąży do Italji. Nic jest 
jednak Monika kobietą, k tórą  polski poeta 
.pucnem mamym>Knazywa. Następny, jaki od­

jeżdżał ku  brzegom Italji, okręt,  uwozi Monikę 
■ w pogoni za synem . . .

Odnajdują się -w Mcdjolanie. Augustyn jest 
już profesorem. Może nareszcie kres jego wa- 
nań i walka? Gdzież tam! Najcięższe woaśnic 
uadehodzą.

Spotkał Augustyn biskupa Ambrożego. Po- 
azrwia w nim naprzód kunszt krasomówczy. 
Za wpływem słowa idzie potem wpływ myśli, 
idei. Augustyn —  u kolan Ambrożego. Potem 
cudowne prawdziwe nawrócenie, które Papini 
z taką wnikliwością przedstawia: ...Rozłąka
z umiłowaną niewiastą, k tó ra  równie, jak 
Augustyn, przejęta chrześcijaństwem do klasz­
toru się chroni... Wyrzeczenie się manicheizmu... 
Chrzest wreszcie w 33. roku życia.

Nie wytrz.ymaio serce dobrej m atki tego 
szczęścia. Pękło w Ostji, k iedy dziękując Bogu 
za łaski otrzymane w Italji patrzyli na  okręt, 
k tć ry  ich oboje, m atkę i syna, wrócić miał do 
Kartaginy... Niema piękniejszej pochwały ma- 
cierzystwa w światowej literaturze, jak  słowa, 
k+óre Augustyn matce swej w  .„Wyznaniach-1 
poświęcił. Miłość i uwielbienie splą ta ją  się,. i 
łączą w  symfonję, o której piękne pojęcie daje 
czarujący obraz Sclmftera ty lko w przybliże­
niu.

Częsty zapomina się w Polsce o t-m, że 
pacyfizm nie jest rucham jednolitym i scen­
tralizowanym. Są w pacyfizmie prądy niebez­
pieczne, niesympatyczne lub nawet wprost 
szkodliwe, ale nie należy odrazy, jaką do nich 
czuym y, rozciągać na wszystkie kierunki, ra  
wszystkie odłamy pacyfizmu.

Zrażać nas musi bezwątpienia -^.pacyfizm 
komunistyczny, który celem zażegnania nie­
bezpieczeństwa wojny chce wywołać rewolu­
cję światową i wytępić „burżuazję’*. Ząmuast 
walki między narodami, chcą ci „pacyfiści** 
prowadzić najzaciętszą walkę między k l a s a -  
mi ,  czyli zamiast wojny n a  z e w n ą t r z  chcą 
prowadzić wojnę w e w n ą t T z  społeczeństwa. 
Zbyteczne® byłoby udowadniać, że taki ,,pa- 
cyfizm** pokoju nie umocni i że wogóle ci 
wszyscy, którzy nakazują „rżuąć karabinom 
w bruk ulicy-’, ale po to, oy ten karabin zwró­
cić przeciw >,burżujowi”, sprawie ookoju złą 
oddają przysługę. Nie potrafią oni wychować 
ludzi, zdolnych do zrozumienia i uszanomama 
przekonań przeciwników, a przecież to jest fun­
damentem- akcji pacyfistycznej.

Nie może nas także pociągać pacyfizm zro-

była dla jakiegoś osadnika wojsk polskich, 
ale ta drobnostka nie mogła przecież sta- 
nać na przeszkodzie, gdy chodziło o inte, 
res „dobr rycerskich** rodziny Prystorów**.

Jak „Frakcja Rewoluc." chce ustrój 
„naprawić"?

„Przedświt", organ „Frakcji R ew olu­
cyjnej" (B B S.) p isze o sw oich planach 
„naprawy" ustroju. Rzuca się  na parla­
mentaryzm z powodu, że -  oddala sp o łe­
czeństw o od rządu. W  m iejsce parlam enta­
ryzmu proponuje „dem okrację bezpośred­
nią", t. j. załatw ianie spraw ustaw odaw ­
czych przez pow szechne głosow ania, p le ­
biscyty.

„Musimy —  pisze —  wkroczyć na tory 
urządzeń i doświadczeń plebiscytowych, 
zmierzając krok za Kokiem ku demokracji 
bezpośredniej. Tylko przez taką demokra­
cję bowiem można dojść do socjalizmu. 
1 nie zapominajmy, że z pośród polskich 
stronnictw właśnie P. P. S. d. Fr. Rew. tej 
konieczności jasny dala wyraz w swych  
zasadniczych tezach, dotyczących zmiany 
ustroju Rzeczypospolitej**.

Oto są  dążenia najw ierniejszych z  obo­
zu niew oln ików .

Wróciwszy do o.jt-zyziy rozdaje Augustyn 
swojo mienie ubogim, odchuje się studjoni i mo­
dlitwie. Wyświęcony wkró 'ce na kapłana. cl?jj? 
poznać wielkie swoje talenty poinijożuiie laską.. 
Zostkje biskupem Hippony i rozwija wprost 
fenomenalna cnergję. i ruchliwość. Niema błędu 
religijnego, któregohy ffi|e znal i zwycięsko nic 
odparł. Pisze wielkie swoje teologiczne dzielą, 
listy. tiWniljp. Czując. zbliżanie się końca, w 
izdebce swej na ścianie wypisać każe psalmg 
pokutne. Umiera podczas napadu Wandalów.

Zna go świat przedewszysfikiem dzięki 
„'Wyznaniom**, które tworzą ciekawy a często 
naśladowany rodzaj literacki. J e s t  bowiem to 
dzmlo monumentem zarówno wiedzy, jak 
uczucia

Kto —  pada nieraz pytanie — większy; 
Augustyn, czy Tomasz; i k io  bliższy naszym 
czasom: au tor  „Wyznań**, czy „Summy reolo 
giczncj” ? Próżne dociekania. J jeden i drugi 
wielki. T jeden i drugi bliski. Św. Tomasz jirzez 
to, że dal po wiek wieków syntezę chrześcijań­
skiego myślenia. Swr. Augustyn przez to, że 
żyje cudowną historią swego życia, tak odpo­
wiadającego kolejom życia w okresie każdego 
kryzysu, i losami serca, które tyle kochało i 
tylu rzeczy pragnęło, by wkońeu przyznać, że 
ciągle „jest niespokojuem i nie spocznie, aż 
dopiero w Bogu1*.

I jeszcze z jednego powodu bliskim powinien 
być Augustyn naszym czasom. Z powodu 
matki... Zacina Blanka, żadna matka Grakchów 
nie sięga tych szczytów macierzyństwa, i ko 
biecości, k tó re  osiągnęła Monika. Mało o niej 
wiemy. Ale za to  wiemy jedno. Jej łzy, jej 
prośby, jej modlitwy, jej rozpaczliwe poświęce­
nie sprawiły przewrót w duszy tak  —  zdawało 
się —  przeciwnej świętym natchnieniom, jak 
dusza Augustyna z Tśurtaginy.

Czcząc syna czcić się winno uialkę. Nie­
kompletny bez niej byłby obraz Augustyna. 
Zwłaszcza dziś, gdy współczesną kobietą tak 
rzadko prawdziwą bywa „m atką”, a najczęściej 
wszystkiem innern, tylko nie m atką  właśnie.

„Genjusz chrześcijaństwa” i „genjiioz 
nauczycielstwa”. Pejot.

lotami i gazami trującemi wierna żanuyob środ­
ków obrony. Ci ludzie zapominają, że zabójcze 
wynalazki mogą się dostać w ręce zbrodniczych 
j'ednostek łub organiząeyj, a więc choćby z te­
ko względu genjusz ludzki musi szukać środ­
ków ocnronuycn

Nie jest najwznioślejszym także ten gatu­
nek pacyfizmu, k tó ry  kusi mirażami materjYme- 
go dobrobytu po zatarciu g isn ic  politycznych 
i j‘ęzykowych.

Je s t  jednak jeszcze inny prąd pacyfizmu — 
i ten zasługuje oą zaufanie, sympatię i p o  
moc —  płynący ze źródeł etyki chrześcijań­
skiej, Tu niema obłudy ani wyzyskiwania, pię­
knej idei pokoju dla ubocznych, przyziemnych 
celów.

Takich właśnie pacyfistów gościła Polską 
w dniach od 19—29 sierpnia w Sromowcach.
0  celach i znaczeniu tego „obozu pokoju*- pi­
sano tu  obszernie przed tygodniem. Dziś stwier 
dzić należy, że nadzieje do tego zjazdu przy­
wiązywane, ni© zostały zawiedzione. Zebrało 
się grono ludzi z różnych krajów i spokojnie 
omawiało szereg najdrażliwszych zagadnień, 
dochodząc do zgodnych wniosków i umacnia­
jąc się w swej pacyfistycznej ideologji.

Wgród uczestników przeważali Niemcy
1 Polacy. Poświęcono więc dużo uwagi s to -"lin­
kom polsko-niemieckim. Mówiono . o „kory ta­
rzu” , o Śląsku, o mniejszości polskiej w Niem­
czech, o niemieckiej w Polsce, —  i nię doszło-— 
o dziwo! — do żzdnego starcia, choć rozma- 
wiali ze sobą przedstawiciele dwóch wrogich 
narodów.

Ten SDokojny przebieg dyskusji tłumaczy 
się w dużej mierze tern, że działacze niemiec­
cy byli ze sprawami polskiemu nieźl° zaznajo­
mieni. 'Wiedzieli jakie są  stosunki narodowo­
ściowe po obu stronach granicy, ęosli pasze 
argumenty, któremi bronimy Pomorza.

Naw et w-śród szczerych pacyfistów nie­
mieckich nie brak takich, którzy mar/ą. o skło­
nieniu Polski do  oddania lun „neutrai.zncji * 
Pomorza. W Sromowcach natomiast podkre­
ślano, że niema potrzeby zmieniania granic 
Polski ani przez wojnę ani w sposób „pokojo­
wy’*. T o  też działacze niemieccy ubolewali 
nad wystąpieniem Trev>anusa i potępiali (Stu­
ki nacjonalistów niemieckich na Polskę.

Zagadnienie mniejszości narodowych było 
przez obie strony uznane za bardzo ważne. 
Skargi mniejszości niemieckiej; podsycają
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75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5 -50 nabe do wraz z pościelą, tioiizu? 

oświetleniem.

w Rzeszy nienawiść do  Polski i nuodwró 
skargi Kilaków budzą rozgoryczenie i oburz • 
nie w Polsce. Zgodnie stwierdzono. żę t rak to ­
wania mniejszości narodowych nie można uz3' 
leżniać od jakichś względów polityki JlięUy- 
narodowej. Obywatele polscy niemieckiej u a - 
rodowości nie m o g ą- cierpieć za to. że ob:z 
nacjonalistyczny w R„eszy jl st wooee Polak 
wrogo usposobiony. Ale cadwrót, mniejszość 
niemiecka winna być lojalna niezależnie od 
polityki, którą prowadzi Berlin. Państwo po­
winno wymagać lojalności od mniejszość! *1** 
pod warunkiem, że nie odnaw ia im się zasa- 
dnjęzyeh praw obywatelskich.

Tc proste prawdy trzeba podkreślać, bn 
nie brak i w Folsce ludzi, sktonnycn do żąda­
nia represyj wobec mniejszości nń muckisj. 
a głęboko przekonanych, że nasze postęp iwa- 
nie wobec mniejszość, jest pod każdym wzgię* 
dem wzorowe. A jednak nigdy nie zaszkodzi 
zadać sobie pytania, czy skargi m nie jszośc i ,  
choć przesadzone i tendencyjne, nie mają 
w sobie ani źdźbła prawd-,? Czy takie w y­
padki, jak  proces pos. UIiU„ oskarżonego nie­
słusznie, a na podstawie fałszywych doku­
mentów lub sporadyczne napady na Ni-imców. 
co też się czasami na Śląsku zdarzało, nie są 
dowodem, że i nam zdarzało się popeluiąć- 
błędy?

Trzeba zdobyć 'śję na szczerość i odwjgę 
cywilną. W tedy potrafimy spokojnie i owo­
cnie dy, Lutowąć nietylko n a d  zagadnienie® 
mniejszości, ale i nad na-zym stosinMem 4o 
państwa niemiccl-iogo. Co ?ię u ta lo  w Sromow­
cach młodzieży, powinno się udać .ak ż i  poli­
tykom. S. S.
aaum B H H E naB B n  mii nn

Howe stronnictwo Kemala Paszy.
Obecny konflikt, tu recK -persk i f je .  wywolu 

je w Turcji obaw Trudność o wńcle więcej 
zainteresowana jest wielką reformą, poldyczną. 
O której mówił na jakimś balu w kurorcie J a ­
łowi na brzegu Marmurowego morza turecki 
prezydent Gazi Kemal Tasza. W przemówieniu 
swem podkreśli!, że prawdziwa demokracja me 
jest możliwą bez opozycji. Wkrótce doszło 
w Turcji w życiu politycznem do poważnych 
zmian. Dawny przyjaciel Kemala przywódca ru ­
chu młodych Turków, Feti bej zrezygnował ze 
stanowiska posła tureckiego w Paryżu i po po­
wrocie do ojczyzny zaczai organizować nowe 
stronnictwo polityczne, które będzie się nazywa­
ło , stronnictw em sw obodnej rzeczypospolitej'*-

Według opinji prasy tureckiej, Feti bej bę­
dzie miał wielkie powodzenie, ponieważ nowe 
stronnictwo mą ściśle demokratyczny program, 
ą  mianowicie: powszeenne prawo wyborcze, 
skasowanie monopo>u, zmniejszenie podatków, 
lepsze warunki dla kapitału zagranicznego, 
swoboda stowarzyszeń i pracy związkowej, ure­
gulowanie dlugow, i członkostwo w Lidze Na­
rodów. Politycy tureccy sądzą, że program no­
wego stronnictwa dąży do pogodzenia się z Ot- 
tomańskim bankiem, zbliżenia z Faryżem i Lon­
dynem, z czego wynika zerwanie bliższych s to ­
sunków z Moskwą i Rzymem.

Utworzenie nowego stronnictwa dla Sżero- 
kiej publiczności było wielką niespodzianką. 
Jednakże szereg najohż?zveh przyjaciół Kema­
la Paszy wiedział o tern, że rok cały myśli on 
o zmianie reżimu w kierunku parlamentarnym- 
W decyzji tej znaczną rolę odegrała nienawiść 
Kemala do Tsmeta Paszy, wodza tureckiego 
Stronnictwa narodowego. Nie ulega wątpliwości, 
Źo Kemal Pasza chciał utworzyć nowę stron­
nictwo sam, musiał jednak zadowolić się tem. 
że znalazł człowieka któremu może zwierzy-f 
kierowanie nowem stronnictwem walczącem ze 
stronnictwem uarodowem Ismeta Paszv.

Fet] bej jest jednym z największych prze '3 
ciół Kemala i dawniejszy przyjaciel En wera 
paszy. Gdy w r. 1023 Kenią,l Pasza utworzył 
stronnictw-ó narodowe, Feti beja pierwszego wy*

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

M E I S E L S
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ul. Karmelicka 3.
lelefon Nr. 101-63.

Reoeracie wykonuje szybko I tanio

Pacyfizm zasługujący na zaufrme.
Jeszcze c  „obozie pokoju'1 w Sromowcach.

dzony gloe me z tchórzostwa, kładący nacisk 
n a  opisywanie morderczych narzędzi wojny 
współczesnej i udowadniający, że przed samo-



- * Nr. 230.

inaczono n a  prezesa ministrów. W końcu paź­
dziernika. 1923 wybił się na  najprzedniejsze miej 
sce Ismet Pasza, ponieważ zasłużył się Turcji 
grecko-turecką umową w Lausanne. Mustafa 
Kemal Pasza został prezydentem państwa, a 
Feti bej prezesem zgromadzenia narodowego. 
W  listopadzie 1924 r. rząd Ismeta Paszy us tą­
pił, a  w ciągu następujących 4 miesięcy preze­
sem ministrów był Feti bej. Jednak  od początku 
marca 1925 r. Ismet. Pasza jest nieograniczo­
nym panem sytuacji.  Dlatego więc dąży obecnie 
Kemal Pasza do utworzenia nowego stronnic­
tw a  politycznego, które mogłoby paraliżować 
działalność narodowego stronnictwa Ismeta i do 
wyznaczenia swojego zwolennika na prezesa 
rządu.
........................................................... ____ B B

„GŁOS NARODU11 z dnia 1-go września 1930.

Kompromitujący rajd samolotów.
BOLESNA KLASKA POLS KIEGO LOTNICTWA.

Z Jędrzejowa.
UROCZYSTOŚCI KU CZCI BL. WINCENTEGO 

KADŁUBKA.
Piękne dni przeżywał ostatnio Jędrzejów. 

Od 20 do 27 sierpnia przez 8 dni trw ały  tu 
uroczystości ku czci P a trona  Ziemi Kieleckiej, 
Bł. Wincentego Kadłubka. Codziennie obszerna 
św iątynia wypełniała się po brzegi wiernymi, 
w niedzielę zaś 21 sierpnia przybyło tylu po­
bożnych pątników, żc nic mogli się pomieścić 
nietylko w kościele, ale nawet na obszernych 
placach przed kościołom. Przepięknie wypadły 
wspólne konntnjc ś\v. poszczególnych stanów, 
osobno ojców, matek, młodzieńców, panien 
i dzieci. P o  każdego stanu  wygłaszał miejsco­
wy ks. proboszcz, prałat. St. Marchewka bardzo 
pouczające nauki. W  niedziele odprawiono jed­
nocześnie dwie sumy uroczyste: jedną we­
wnątrz kościoła ks. Krajewski, a. d rugą na 
obszernym placu przed kościołem, ks. prepozyt 
Dr Masny z Krakowa. Kazania do tysiącznych 
rzesz wygłosili: ks. J .  Marszałek, misjonarz 
diecezjalny i ks. A. Klimaszewski, proboszcz 
Z Tumlina. Po sumie rozwinęła się wspaniała 
procesja z relikwjami Bł. Wincentego, na  której 
wystąpiły  wszystkie, bractwa, sodalicje, -Sto­
warzyszenia młodzieży katolickiej, K ółka Ró­
żańcowe, Trzeci Zakon św. Franciszka. P rzy­
grywały  dwie orkiestry: kolejowa i parafjalna

Liczniejszy, niż po inne ła ta  udział wiernych 
na odpuście świadczy dobitnie, żc lud polski 
aczkolwiek w ostatnich czasach bardzo bałamu­
cony przez wywrotowców, zwłaszcza tu  w oko­
licach Jędrzejowa, nie traci wiary, nic odstę­
puje od Kościoła, ale jest i zostanie katolickim.

W spaniała  św iątynia Bł. Wincentego K a 
dłubka, zniszczona okropnie, przez wojnę, też 
dźwiga się powoli z gruzów. Daj Bożo, by jak 
te  nasze świątynio powstają z gruzów, tak  by 
^ w n i e ż  powstała w narodzie dawna wiara

Tegoroczny lot okrężny Malej E n ten ty  i 
Polski zakończył się niebywałą klęską polskie­
go lotnictwa, wywołując w opinji publicznej 
silne poruszenie. Z 6 samolotów naszych cztery 
uległy katastrofom lub defektom, dwa zaś 
przybyły do Warszawy na szarym końcu. Nie­
bywała klęska polskiego lotnictwa nosi na so­
bie jeszcze piętno tragiczne, bowiem wT ka tas t ro ­
fie samolotu rajdowego pod Krasnobrodem po­
niósł śmierć podporucznik Azarewicz.

Ten przerażający bilans rajdu przy równo­
czesnych lepszych wynikach Jugosłowian. Ru­
munów i Czechów’, nie może być policzony na 
karb  nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, ani 
nic można go zbyć wygodnem wyrażaniem 
„pech nas prześladuje11.

Musiały tu istnieć i, na pewno istnieją, przy­
czyny głębsze, które trzeba wyjaśnić. Tern bar­
dziej, że PolsKa stale od czterech lat doznaje 
niepowodzeń w lotach Małej Ententy.

Mieliśmy wszystkie szanse.
W tegorocznym rajdzie mieliśmy szanse 

większe niż kiedykolwiek. Ja k o  gospodarze mo­
gliśmy ustalić warunki lotu w sposób najdogo­
dniejszy dla typu platowców, na których lecie­
li nasi lotnicy ,a co zawsze robiły inne narody 
w stosunku do swoich samolotów

O tem ,.że  w r. 1930 kolej przypadnie na 
Polskę, jako organizatorkę rajdu wiedziano już 
cztery la ta  temu, a zatem było dosyć czasu na 
przygotowanie i zbadanie wybranego na te za­
wody typu płatowca ((Lublin R 8 VIII) fabryki 
Plage-Laśkiewicz, konstrukcji inżyniera Rudic- 
kiego, k tóry był już wykończony przed t r z e m  
latv.

pobożność!
Uczestnik z Krakowa.

JZa i r i c m ig d !  ORtizmltei.

Wystawa polskiej sztuki ludowe] 
w Warszawie.

Instytut, P ropagandy  Sztuki rozpoczyna 
«wą działalność n a  terenio W arszawy zorgani- 
tnwanicm wielkiej w ystawy sztuki ludowej, 
która, zostanie o tw arta  w połowie września 
w lokalu Ins ty tu tu  —  Kamienicy Baryczków

Warszawie. W ystaw a obejmie wszystkie 
działy zdobnictwa ludowego, a  więc, wycinanki, 
.tkaniny, stroje ludowe, wzory budownictwa 
I meblarstwa ze wszystkich dzielnic Polski. 
Podstaw ą wystawcy są zbiory sztuki ludowej, 
egromadzone przez prof. K. Stryjeńskiego na 
Powszechną W ystaw ę Krajową w Poznaniu. 
W ystaw a , jako pierwsza wr tym zakresie w y­
stawa w stolicy, wzbudziła żywe zaintereso­
wanie.

Ewentualne zgłoszenia, przyjmuje i wszyst­
kich informacyj udziela Sekret,arjat, Insty tu tu  
Propagandy  Sztuki, W arszawa, Kamienica Ba­
ryczków, Stare Miasto, 1. 32.

Zamiast uczty —  węgiel dla biednych.
Piękny czyn magistratu m. Tczewa.

Onpgdaj odbyło się w Tczewie poświęce­
n ie  nowowybudowanej elektrowni miejskiej 
l  udziałem burmistrza Wojczyńskiego, ks. pro­
boszcza, .Kopczyńskiego, dyr. Morawskiego i w. 
Innych. To poświęceniu magistrat, ze względu 
na obecne ciężkie położenie, postanowił, za­
miast przyjęcia uczestników, rozdać 1500 c. w ę­
gla z zapasów zakładów miejskich na rzecz 
biednych ra. Tczewa. Brawo, magistracie m. 
Tczewa!

Straj piekarzy w Zagł. Dąbrowskśem.
W Zagłębiu Dąbrowskiem zastrejkowałi 

onegdaj czeladnicy piekarscy. Strajk objął 
około 60 proc. robtnjków. Nic strajkują jedy­
nie czeladnicy z Czeladzi. Pomimo strajku nic 
odczuto w Zagłębiu braku chleba.

Policja przytrzym ała w nocy 12-stu bojów- 
karzy, którzy obchodzili pracujące piekarnie 
usiłując wstrzymać w nich terorem pracę. Stra j­
kujący mają płace wyższe o 20 proc. aniżeli 
na sąsiednim Górnym SląsłstL

Straszne wyniki spóźnionych prób.
Dzięki niedołęstwu właściwych i odpowie­

dzialnych czynników, o konieczności przeprowa­
dzenia prób z prototypem samolotu (R. VIII) 
przypomniano sobie dopiero... na miesiąc przed 
rajdem. Próby przeprowadzone w tak  fatalnym 
terminie dały wyniki zastraszające. Z przygoto­
wanych przez fabrykę do rajdu platowców — 
pierwszy spłonął cały, skutkiem zapalenia się 
w locie silnika, a załoga tylko cudem uniknęła j vś'jcj zaznaczył
śmierci. Drugi platowiec dwa razy zapala! się 
podczas zapuszczana silnika na ziemi, w trze­
cim aparacie dwa razy złamała się płoza wsku­
tek zlej konstrukcji, trzy razy z rzędu pękał 
zbiornik z benzyną i t. d.. i t. d.

Słowem wszystko dowodziło, że wypuszcze­
nie lotników w rajd na takich piat owcach może 
przynieść nieobliczalne skutki.

Krzyż i litery „ś. p.“ na zbiorniku.

stąpino do pracy wlasnemi silami.
Najgroźniejszym sygnałem ostrzegawczym 

powinien być wypadek, który  zdarzył się na 
dziesięć dni przed zawodami.

Oto w jednym z platowców ..R. VIII“, do­
starczonych na rajd, wykryto zbrodniczy do­
wód sabotażu, dokonanego prawdopodobnie 
przez robotników fabryki Plagę i Laśkiewiez, 
z dopuszczeń chyba komunistycznych. Miano­
wicie do głównego zbiornika benzynowego wło­
żono kilka kilogramów gumy, która, rozpuściw­
szy się w benzynie, byłaby zupełnie zatkała 
przewody, tak, że z braku dopływu benzyny do 
silnika, ten musiałby w locie stanąć.

F ak t  eelowego sabotażu nie mógł ulegać 
wątpliwości. Na tym właśnie zbiorniku zbrodni­
cza ręka narysowała olbrzymi krzyż z napisem 
„ś. p.“ — przeznaczony na wróżbę dla lotnika, 
który  miał się na tym płatoweu zabić...

LOTNIKOM BRAKÓW a LO TRENINGU.
W szystko to ukrywano przed opinją pu­

bliczną. Kierownictwo zapewne nie chciało 
„peszyć się11 przed rajdem. Równocześnie jed­
nak narażano życie lotników nakazem lotu na 
płatowcach niepewnych i nie kontrolowanych 
z powodu braku czasu. Bo inno platowce do­
starczyła fabryka tak późno, że nawet nie 
próbowano ich przeglądać. A były one w sta­
nie tak złym, że piloci na  pół godziny przed 
startem nie wiedzieli, czy będą, mogli wogóle 
wylecieć, bo ciągle trzeba było coś poprawiać. 
Brakowało wiec pilotom naszym treningu, ko­
niecznego dla zapoznania się z maszyną. Byli 
tacy, którzy mieli zaledwie dwie godziny ćwi­
czebnego lotu na, tym zupełnie nowym typie 
samolotów, podczas gdy lotnicy zagraniczni 
mieli za sobą po 70 godzin ćwiczebnych i to 
na typach platowców’ znanych od pięciu lat. 
a nic wziętych prosto z fabryki, jak to zrobiono 
w’ Polsce.

\m  L i s t  d z i ę k c z y n n y .
^tiech Pan Bóg Szan. Panu wyna- 

H grodzi za miód m i przysłany, gdyi
g  jest rzeczywiście czysto pszczelny lecz■
H niezy, gdyby wszyscy lak sum ienny
g  mi byli, inaczej byłoby w Polsce.
g  Miód przysłany dla kilhunasiu
H odbiorców w Kamieńsku, uznany zo-
H stal za najlepszy ze wszystkich łych
H którzy trudnią się wysyłaniem miodu.
H Firmie Polskiej Cześć.' bo godną
= jest polecenia. \  ■ - ■ "
M Z szacunkiem
|  Ksiądz Stanisław Urban
^  p re fe k t w  K am ieńsku , z iem ia  P io trkow ska , r

| MIÓD LECZNICZY wysyła za zalicz- j
|  ką 3 kg. 14 zł., 5 kg. 2t zł., 10 kg. . |
|  “  40-00 zł. 20 kg. 76-76

I Stan. Chabura
1 PASIEKA, TA R N O P O L (Młp.) ]j

sil!

Pułk. Rayski poda! się tlo dymisji.
Nic też dziwnego, że po tak skandalicznym 

dla nas wyniku pułk. Rayski podał się do dy­
misji. Motywując swą prośbę o dymisje, pułk.

że on jest odpowiedzialny 
za wyniki rajdu, gdyż załogę samolotów sta­
nowili przeważnie młodzi lotnicy (?). Ze wzglę­
dów' oszczędnościowych samoloty zamówiono 
w’ krajowej fabryce. Miesiąc przed rajdem spro­
wadzono do Warszawy dwóch francuskich fa­
brycznych mechaników silnikowych. Jeden  
z tych mechaników’, jak  się później okazało, 
był dobry, drugi zaś zly. Zorjcntowawszy się 
co do kwalifikacyj drugiego mechanika przy-

U T R Ą
wszelkiego
r o d z a j u

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje  
p o  cenach konkurencyjnych 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
EM ILA K O T A R B Y

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  J a g i e l l o ń s k a  7a.
jne. Towar i wykonanie pierwszorzędne

rowcem angielskim - „Mauretania11 wyjechał 
z portu w Southampton. przybywając do portu 
nowojorskiego we czwartek o godzinie 19.45, 
tj. o 7 godzin wcześniej, niż „Mauretania11.

i
'■ Tylko 60 żubrów jest na święcie.

Na szóstym Międzynarodowym Kongresib 
Tow. Ochrony żubrów’ ustalono, że w całym 
świecie pozostało jeszcze zaledwie 60 żubrów. 
Najwięcej posiada ich angielski książę Batford 
z Wobur-Abley. Na drugiem miejscu' stoją 
Niemcy, które ogołociły podczas wojny Pusz­
czę Białowieską z żubrów. Polska, mająca 13 
żubrów, znajduje się na, trzeciem miejscu. 
Prócz tego mają po kilka żubrów Austrja, Wę­
gry i Szwecja. * • ‘

■■i
Samoioty szukają okrętu Andreegu.

Okręt, który  wiezie zwłoki Andreegu i oba 
jogo towarzyszy., jakoteż pamiątki po człon­
kach ekspedycji do bieguna północnego z roku 
1897. dotychczas nie został odnaleziony, co 
wywołuje w krajach skandynawskich bardzo 
wuclkie zaniepokojenie. Ostatnio wzniosły się 
na poszukiwanie tego okrętu z Tromso dwa 
aeroplany, których zadaniem jest,  w razie od­
nalezienia okrętu wejść z nim w  kon tak t drogą 
iskrową i skierować go do jakiegoś por tu - '

Ce

SAMOBÓJSTWO W KOŚCIELE.
W kościele Zbawiciela, w’ Warszawie targnął 

się na  życie 32-letni Wład. Sotkicwicz. Despe­
ra ta  ksiądz zaopatrzył ostat.  Sakramentami św., 
poczcm przewieziono go do szpitala, gdzie 
zmarł, nic odzyskawszy przytomności. Przyczy­
ną samobójstwa były nieporozumienia, z żoną 
i brak- pracy.

SEKCJA KOLONIJ ZAMORSKICH W' GDYNI.
Przy  oddziale Ligi Morskiej i Rzecznej 

w Gdyni powstała specjalna sekcja kolonjałna. 
na czele której stoją: konsul K. Głuchowski 
i Fr. Łyp.

PRZYSTAŃ JACHTOWA W GDYNI.
Pierwsza nad polskiem morzem przystań 

jachtowa w Gdyni cieszy się diiżem powodze­
niem u schyłku sezonu. Po wybudowaniu falo­
chronu przy basenie pasażerskim, znalazły 
w niej schronienie jachty  prywatne, wśród k tó ­
rych dużo było luksusowych. Port ten przy­
czyni się niewątpliwie do rozpowszechnienia na 
naszem -wybrzeżu pięknego sportu żeglarskiego.

SAMOCHODEM W JECHAŁ NA ARMATĘ.
Na szosie Kartuzy — Strzebiolno najechał 

samochód ciężarowy, należący do browaru 
gdańskiego, a kierowany przez pijanego szo­
fera, na armatę i wóz bagażowy plutonu arty- 
lerji 59 p. p. Skutkiem najechania jeden z żoł­
nierzy doznał złamania kilku żeber. Nadto ogól-

WILNO MA 7 I PÓL TYSIĄCA DOMÓW.
Według ostatniej s ta tystyki,  w obrębie Wil­

na znajduje, się 7.336 domów’, z czego muro­
wanych jest 37 proc,., drewnianych 57 proc. 
Budowle zajmują 133 ha placów. Ogrody i sady 
rozciągają się na przestrzeni 712 ha.

Polacy w Angoli.
IV początkach bieżącego miesiąca nadeszła 

do kraju wiadomość z Nowej Lizbony (Humboj 
w Angoli, kolonji portugalskiej w Afryce po­
łudniowo-zachodniej. żo z pośród przybywają­
cych tam Polaków’ osiedlili się ostatnio wr oko­
licach Humbo pp.: Jesionowski, Kłobukowski. 
Paszkowiez i Kannowizer. Pierwsi dwaj zaku­
pili tereny rolne, a Konnowizer i Paszkowicz, 
który  jest inżynierem, zamierza ią. poświęcić 
się, sprawom przemysłowo-handlowym. Z otrzy­
manych dotychczas wiadomości od tamtejszych 
Polaków, zresztą bardzo nielicznych, mniejsze 
gospodarstwa rolne w Angoli mogą egzysto­
wać tylko przy poparciu ogólnein kolonji pol­
skiej w  Angoli, a do tego niezbędne jest utwo-

BUDOWA KULEJI PRZEZ AFRYKĘ 
PODZWROTNIKOWĄ.

Rząd kolonjalny francuski w Afryce poda­
je do wiadomości, że budowa sieci kolejowej 
„A. E. F.“y ogólnej długości 510 km., rozpo­
częta w roku 1921, jest na ukończeniu. Towa­
rzystwo budujące tę skomplikowaną magistralę 
pod skwarnem niebem tropikalnem. wykończy­
ło już całkowicie 330 km. toru W - budowie 
zastosowano mechanizację pracy, co dało osz­
czędność rąk roboczych.

KRÓL ZBRODNIARZY AMERYKAŃSKICH 
JEDZIE DO EUROPY.

■ Ja k  donoszą z Londynu, król zbrodniarzy 
amerykańskich niejaki Diamond, który ma. na 
sumieniu długi szereg zbrodni, usiłuje wymknąć 
się z rąk policji amerykańskiej i płynie do 
Europy na pokładzie okrętu „Baltie11. Policja 
am erykańska zdołała jednak na czas zawia­
domić władze angielskie i Diamond zostanie 
aresztowany po wylądowaniu w Queenstowa.

SKARB WYKOPANY PRZEZ DZIECKO.
IV ty cli dniach' dziecko, bawiące się roz- 

grzehywaniom łopatką  ziemi pod jednym ze 
st.aryc-h drzew lasku miejskiego w Paryżu, wy­
kopało 77 sztuk monet złotych’ z wizerunkiem 
króla Ludwika XVI. przedstawiających war- ■ 
tość. około 1.640 franków. J a k  przypuszczają, 
skarb ten zakopany był przez kogoś obawiają­
cego się terroru podczas wielkiej rewoluęji 
francuskiej.

,,Europa“ najszybszą na Atlantyku.
IV wyścigu z Europy przez Atlantyk do N o­

nę obrażenia odniósł inny szeregowiec i koń, wego Jorku zwyciężył parowiec niemieckiego 
Artójego zastrzelono. Szofera aresztowano. * Lloydu „Europa"1, k tóry  rówuoczaśaJe r pa-

A B S O L  W E N  T K I
TRZECHLETNICH SZKÓL H A N D L O W Y C H

lub tizech kursów
sz k o ły  e k o n o m ic z n o - h a n d lo w e j

1 mają prawo wstępu na
W y d zia t  fa z y 'r .o w o -k o r e sp o tid e n c y jn y

( IV - ty  k u r *  S z k o ły  E k o n o m i c z n o - H a n d l o w e j )  k s z t a ł c ą *
cy  sppctalme na korespondentki i s tenogralk i w j. polskim i 
obcym (niemieckim, tudzież angielskim lub francuskim ). Po 
ukończeniu kursu  absolw entki otrzym ują świadectwo ukończę- 
t.ia Szkoły Ekonom iczno-Handlowej. Przedm ioty: j. polski 
niemiecki (francuski lub angielski nieobowiązkowo), korespon­
dencja handl. polska, niemiecka (franc. lub ang. nicobow.) ste­
nografia niem iecka (franc. lub ang. nieobnw.), pisanie na ma­
szynie w j. niem ieckim  (franc. lub ang. nieobnw.). W P IS Y  od 

1 — 5 września w Szkole. Ekonomiczno-Handlowej. 
W PIS Y  n n  WY OZ? Al.  Y : adm inistracyjno-gospodarczy, kole­
jowy. spótdzielrzo-handlowy w Szkole Ekonomiczno-Handlowej 
odbywać się będą od 1 — 5 w rześnia od 9—12 w sali Nr. 'z3 

na  11 p.
W P IS Y  na kurs 1-szy Szkoły Ekonom iczno-Handlowej m ęskie' 
i żeńskiej odbywać się będą 1 i 2 wsześnia od 9—12 i 4—’ : 
wpisy na kursv wyższe 3 t 4 w rześnia w tych sam ych godz - 

nach w Szkole Ekonomiczno-Handlowej.
Kraków, ul. K apucyńska 2 (tel. Nr. 112-50 >
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„GŁOS NARODU" z  dnia i-go  wrze-snk 1930 jTr. 230,

j C u e r a iuza, łnna, teatr
„Ateneum“r pod dyrekcją Jaraeza.
Warszawski tea tr  „Ateneum11 rozpocznie 

nowy sezon w drugiej połowie września pod 
nowem kierownictwem Stefana Jaracza i jego 
najbliższych pomocników-; Janusza Dziewoń­
skiego i Zygmunta Chmielewskiego,'b. reżysera 
..Reduty11, a ostatnio występującego w teatrze 

krakowskim.
Sezon zainaugmuje arcydzieło F redry  „Zem- 

: e ta  za mur graniczny11. Publiczność stołeczna 
będzię miaia rzadką sposobność podziwiania 
'Jaracza w roli rejenta, k tó rą  kreował niegdyś 
w  teatrze Polskim podczas pobytu w Rosji.,

Nowy teatr  ma być prowadzony przez Ja- 
iak.za pod hasłem repertuaru wielkiego, przy- 
czem uwzględniać będzie i współczesne sztuki, 
posiadające wartości teatralne, społeczne i ar 
tystyczne, a tętniące rytmem wsp< łczesnego 
ifcycia. Z utworów takich, jauo jeden z picrw- 

i izych, wystawi „Ateneum1! sztukę, ainer-ykań- 
t k ą  p. t. „Ulica11. Zespół '„Ateneum11 stanowią 
przeważnie młoae siły aktorskie.

Niewydany list A. Mickiewicza
o  polskim legionie we Włoszech-

je n e n  z kierowników muzeum w Bolonjk 
Fulyio Cant on i ogłosił studjom p. t. „Un cen­
tro polonofilo in Bołogna nello scoreio dcl 
eecoło XIX-1, załączając do niego- tekst nie­
u d a n e g o  listu Adama Mickiewicza o polskim 
legjonie we Włoszech. Opisany przez Canto-* 
B;‘»go ośrodek polonofilski w Bolonji to „Aca- 
idetnia Adamo Mickiewicz di storia- et lettera- 
tura nolacca e slava“. założona w roku 1879 
przez E. Santagata  i A. Begeybi. Dragą część 
fctuajiim poświęcił autor pobytowi Mickiewicza 
(w coionji -w roku 1848.

Dzieła Ejsmonda zagranicą.
W  czasopismach zagranicznych ukazały się 

V ostatnich czasach przekłady poszczególnych 
©powieści J. Ejsmonda, zawartych w  przepięk­
nym tomie „W Puszczy11. Fragmenty tego  
dzieła przełożono na niemiecki, angielski, cze- 
Bfflti i holenderski język, ponadto po francuski] 
©(kazała się. caiość w  ksiąźkowem wydaniu. —  
Wirw,zcie w amsterdamskim „AlgemcMi Han- 
'delsblad11 ogłoszono tłumaczenie „Maiki11, a ta  
Język czeski przełożono „Żywoty drzew11.

Propaganda nasze| sztuki 
wśród obcych-

Towarzysfcwo Popierania Sztuki Polskiej 
wśróa obcych wydało sprawozdanie za dwa 
lata istnienia: 1927— 1929 roku, ograniczone 
jednak tylko do suchych dat i faktów. Dzia­
łalność- Towarzystwa jest różnorodna; najwy-ji 
Satmiejszą jej formą jest rozsyłanie do pism 
ragrankzŁycn artykułów, 6iudjów i notatek 
© naszej plastyce, muzyce i literaturze (241 
artykułów i notatek, 517 przekładów i wydaw­
nictw, 124 fotograf je), oraz urządzanie wystaw. 
Propagandą objęto 17 kiajów , wystawy pla­
styki polskiej urządzono w Austrji, tJeigji, Ho- 
lańdjł (dwie). Stanach Zjednoczonych A. Półn 
i (dwie), Szwajcarjl 1 na Węgrzech. Prezesem 
Towarzj bi ya  jest p Józef Targowski, dyrek­
torom p. Mieczysław Treter. Do Rady należą, 
wybitni polscy literaci, plastycy, muzycy i  lu- 
B s e  teatru.

Karjera Zbyszka Sawana.
Mieszkał tyle łat w  Warszawie i  nikt o tern 

ftie wiedział. Oprócz grona najbliższej rodziny, 
©czywiście, paru kolegów I znajomych. Cichy 
itu był w  głjffinazjtimgi skronmy, niczem nie 

■; sdradzający p nye złych la’iiow  sceniczne-fil-

Gigantyczne owady w dżunglach
'i#

POŁUDNIOWEJ AMERYKI.

Niedawno -odkryto wśród dżungli nad Ama- 
mn ką, w Ameryce Południowej olbrzymie o wa­
ły, polujące na swą zdobycz w sposób zup''l- 
nic drapieżny. Odkryto owady „hipopotamy11
0 głowie -wielkości dłoni ludzkiej, o rogach
1 kiach, upodabniających jo zupełno do hipo­
potamów*; dalej owady „słonie'* o głowie podo­
bnej do słoira. zaopatrzonej v. k ły  i trąbę. ()1 
lirzymy te iżyją w  święcie zupełnie dziwną di, 
nieznanych owadów, posiadających niesłycha­
ną zdolność przystosowania się kolorem

te s t  altem do swego otoczenia.
1 rzyroilnik uewpjc raki. U Fischer, powró­

cił niedawno z podróży naukowej, którą, odbył 
'■-ród dżungli Nowej Gwinei i dorzecza Ama­

zonki. Po długich, mozolnych i nitkach udało 
m i  się zdobyć kilka łych niezwykłych owa­
lów.

Strefa podzwrotnikowa jest idealnym tere­
nem dlr życia tych stworzeń: nie ma tam róż­
nic w temperaturze zimy, lata luli wiosny; p a ­
nuje w ieczne  lato. W  tych w* a i u i ku en przybie­
rają  owady kształty  wprost gigantycznie.* Li­
czne owady są. fam bardzo hojaźli.wt>3 pierz­
chają na  widok człowieka i nigdy go nic ata 
kują Przybierają natychmiast kształt i kolor 
Otoczenia, i są niswiflftozns. Mr Fi. d ter  on<v 
wiada. żo widział ogromnego motyla fruw-.-iją- 
ergn o pięknych barwach, pó chwili ten ‘■'a-m 
motyl spoczywał na tle bromowym, mając 
tam kolor liścia zwiędłego.

Najdziwniejszym oitadtirs jes t  „laseczka’1 
na Ceylonie, Posiada on zupełny k sz ta ł t  liścia, 
nawet nóżki są w kształcie i kolorze liści. P ra ­
ojcem tego typu owadów jest. „C laacm ornhus1, 
żyjący w Braz.ylji nad Amazonką, dochodzący 
do długości 12 cali. Owad ton przybiera kształt 
łodyżek roślin, na których spoczywa. Prawie 
nikomu nie udało się wogćło go zauważyć.

Inną odmianą tych olbrzymów* jest „Dorni 
ga Horrida" w Nowej Gwinei. Jest. to  owad 
brzydki, kłujący. żvjącv w* krzakach kolcza­
stych. W holgijfkiem Kongo znaleziono koni­
ka polnego o ogromnych wymiarach, k tó ry  
poluje na myszy.

IV grifncie rzpczj bardzo mało wiemy o tyeli 
■wszystkich dziwach, nic prawie nie wiemy, 
o ..słoniach11 i . .hipopotamach1’! z nołudaiowej 
a,mer;,ki, których zdjęcia robi? Mr*. Fischer.

Owady. > których powyżej ły la  mowa. po­
siadają 3 pary odnóg i 2 pary skrzydeł; tułów 
dzieli sio na 3 części: głowę, piersi i podbrzu­
sze; skrzrdta składają- sio z masy. zwanej 
..Cbitiua1’. na głowic umieszczone '-a macki 
czyli „Anteny11 i para oczu.

Niektóro owady są bardzo pożyteczne, wy­
twarzają one szelakJeJwab. nici, wosk, roz­
maite kwasy i oleje. Tnuo są wybitni? szko­
dliwo. przenoszą zarazki chorobotwórcze, nisz­
czą zbiory, drzewa, ubrania, a ozęnt' Ir-tkli- 
wę rany zadają człowiekowi.

O dznaki dla Stowarzyszeń —  G w jtć i le  
da Sziandariw  i o k n e f a  — H e r b y  
m onogram y ara . p ie czę c ie  1 wazsikis 

radtity w  zakres ry to w cictw a  wchodzisa
wykonuje

POLSKI ZAKŁAD hYTwW NIiZY
J. WAl EpITA

Kraków, Sławkowska 3 .  (Hotal Saski)

m n n B B i

Do najstarszego skiadu fortepianów firmy
W^acfysłaiw B o i  o As ki
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły n ow e transporty fortepianów  
i pianin firm krajowych i zagranicznych  
które m ożna nabyć pu cenach oardza 
przystępnych i na dogodne s p ła ty .  Firrp? 
poleca P. T. PuDliczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez p r z y m u s u  kupne

rac-kic pa 5.000: jedną za dzieło historyczne 
o Pradze i jej historji (imienia Masaryka), dru­
gą za powieść prozą, wydaną w trzech ostat­
nich Jatach i nigdzie nic nagrodzoną, (nsgrollB 
im. Jiraskn). Przyznanie nagród nastąpi jesz­
cze w tym roku.

Kraków, ul. Floriańska L. 7.
T e le lo n  N r. 1 3 7 -5 8 .

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w e d łu g  o s ta tn ic h  m odeli .

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

^ 3 ; i W*

mowy chi. Choć, rzeczywiście, pociąg do ak tor­
stw a już wtedy miał i to nawet,, jak  nam 
opowiada, pociąg „pospieszny11. Wstąpił więc 
do oddziału dramatycznego konserwatorium 
warszawskiego. Skończył je  i już na  p,opisie 
absolwentów zwrócił uwagę krytyków* swenu 
pięknem i warunkami zewnętrznemu. Wprost 
ze szkoły dramatycznej trafił na scenę krakow ­
ską. Otrzaskał się ze sceną, rozwijając się ak ­
torsko coraz piękniej.

Trzeba trafu, źe w tedy  właśnie mieszkał' 
w  Krakowie reżyser Lejtes. Szukając bohatera 
do swego „Huraganu11, spotka] na  plantach 
Sawana. Toszedł ohojrzeć go w teatrze, a na­

zajutrz główna rola w „Huraganie11 była ob­
sadzona.

Z aktora  scenicznego został f.lmOi.ym, za­
milkł więc i nie można, było słyszeć jegfe 
dźwięcznego głosu . Aż dopiero wynalazek 
filmu dźwiękowego przywróci! glos Sawanowi. 
Już  wkrótce po raz pierwszy przemówi z ekra­
nu w 100 proc. mówionym po polsku filuiio 
polskiej produkcji „Param ountu '1 p. t. „Tajem­
nica lekarza11...

PRASKIE NAGRODY LITERACKIE.
Władze miejskie Pragi czeskiej wstawiły do 

budżetu .10.0tlO koron cz. na dwie nagrody lite-

WYSTAWA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
W RZYMIE.

Włoskie czynniki rządowe organizują w po 
rozumieniu z W atykanem pierwszą wystawą 
międzynarodowa sztuki kościelnej w Rzymie.
Otwarcie nastąpi w pierwszych dniach listopa­
da br. W ystawa trwać będzie dwa miesiące. 
Będzie to pierwszy szerszy przegląd współcze­
snego dorobku artystycznego w* dziedzinie sztu* 
ki kościelnej.

ZGON DWÓCH ARTYśTÓW-MALARZY.
W Krośnic, zmarł na za pa P o i 1 płuc a rtv s ta ­

niała rz Stanisław Bergman, rówieśnik i koleg* 
ś. p. St. 'Wyspiańskiego i szeregu wybitnych 
malarzy pob-kiclu Spadek artystyczny po nim 
jest bardzo bogaty*. Jego. obraz p. t.•„Stanisław 
i Anna Oświcciniow io11 znajduje się w Muzeum 
Narodowem w Krakowie.

W Wilnie zakończy! życie ś. p. Franciszek 
Jasiewicz, Wilnianin z urodzenia, uczeń k ra ­
kowskiej AUadomji Sztuk Pięknych. ży ł  ła t  
58; zajmował się głównie odnawianiem s ta ­
ry oh obrazów, w* czcm zdobył sobie duże po­
wodzenie

A M J A t Y  na mundurki szkolne
P O L E G A 

AGAZYij TOWARÓW BŁAfrATNYOH

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZN* STOŁOWEJ

Witolda Truszkowskiego
Kraków, Sukiennice I. 24 i 25.

3Cscras*»B.
ŁADNY HÓtteL. — Ależ panie, w t m pań­

skim hotelu pogryzły ńi.me pluskwy! — t ‘o roluć, 
szanowin* panie- Przecież nio ponaisładam im ka­
gańców...

Rez rozgłosu.
(Z  powodu wydania broszur p t. przez 75  

tat pracy Stowarzj szenia Pań Miłosierdzia św. 
Wi.icer.tego 4 Paulo w Krakowie (1855—1930). 
Nakładem Stowarzyszenia P ań  Miłosierdzia 
1930 (71 stron w  8-ce mniejszej. Cena broszury 
H» 1.50) 1 „Sprawozdanie z działalności Związ­
ku Stowarz; szeń Pań Miłosierdz.a św. Wincei. 
-ego k Pauio na Metrop, Krakowską za rok 
1929st. Nakładem Stow. Pań  Miłosierdzia św. 
Wincentego a  Paulo w Krakowie ł47 str. w 8-ce 
iw yri. 5  nlb. Cena brosz. 50 gr.).

Nasamprzód taki oio obrazek, wyjęty 
t  pierwszych publikacji;

„Księżna odwiedzała pewnego ubogiegó 
starca i codzień rano chodziła, aby posprzątać 
w jegc mieszkaniu, spełniając naj1 iższe po­
sługi. Ponieważ wyjeżdżała na jakiś czas do 
Rzymu, musiała te  osobiste usługi przerwać; 
nie chcąc wszakże staruszka pozbawiać zupeł- 
nte opieki, poleciła pannie służącej, aby ją  przy  
chorym zastępowała. Po powrocie do domu za 
s ta ie  list od swego pupila z gorącą prośbą, aby 
księżna przy*słała mu do obsługi poprzednią  ̂
opiekunkę, bo nna o wiele lepszą była, niż ta, 
k tó ra  obecnie nim się zajmuje. Biedak nie wie­
dział, że tą  poprzednią opiekunką była sama 
księżna. Oczywiście prośbie Jakóba  —  bo tak 
t u  <ja nazywał — stało się zadość i dawr.a 
jOpiLKilnka wróciła do sprzątania w jego mmsz- 
luwiu- Opjekunką-sprzątaczkę], o której tu jest

mowa, była Marcelina z Fiadziwillów Aleksan­
dra księżna Czartoryska, prezydentka Stówa 
rzyszenia P ań  Miłosierdzia św. Wincentego fi 
Paulo w  Krakowie ff891— 1891). Księżna Mar­
celina, obdarzona bogatemi darami przez Opa­
trzność, posiadała majątek, tytuł, pozycję spo­
łeczną, wy*kształcenie i niepospolite przymioty 
towarzyskie. Umiała jednak ty*ch darów użyć 
na cele najszlachetniejsze. Posiadała przyteni 
niepospolity talent muzyczny, należąc do n a j ­
znakomitszych uczennic Chopina, była a r tys tką  
koncertową. Salon jej był ośrodkiem podnie­
sienia kulturalnego społecznictwa krakowskie­
go, ale zarazem pociągnięcia szerokich kół do 
działalności dodatniej...  Po wieczorach, na  k tó ­
rych w ujmujący* sposób pełniła obowiązki go­
spodyni domu, pożegnawszy goeci, przebierała 
sie w  ubogie szaty i -biegła, żeby nocami obsłu­
giwać ubogich chorych11.

PodODnych prezydentek krakowskie Stowa­
rzyszenie P ań  Miłosierdzia św. Wincentego a  
Paulo w ciągu 75 ła t swej zbożnej a cichej 
pracy miało więcej, a  obecny Dyrektor Sióstr  
Miłosierdzia i Pań Miłosierdzia, X. dr. Józef 
Gaworzewski, który opracował tę jubileuszową 
ich pamiątkę, w  bezpretensjonalnej, ale zato 
tern wymowniejszej publikacji, przedstawił nam 
świetną doprawdy galerję ich portretów ducho­
wych.

Praca jego obejmuje zresztą nietylko posta­
cie prezydentek, lecz podaje także treściwy z a ­
rys dziejów tego Stowarzyszenia Pań Miłosier­
dzia od założeuia az do dm  dzuiiejszyyh} krą-.

śląc także sylwetki księży dyrektorów Stowa­
rzyszenia, na szerszeni tle historyczno-obycza- 
jowem, dzięki czemu publikacja ta staje się 
arcymiłym przyczynkiem do dziejów kultury 
duchowej K rakow a i pracy w nim tak  wybitnie 
chrześcijańsko-katolickiej,  jaka jest czynne mi­
łosierdzie ehrześcijańskie.

Piszącemu te  słowa trudno jest powstrzy­
mać się od uwagi, że naprawdę dobrze się stało, 
:ż XX. Misjonarze tym razem wyszli z właści­
wej int rezerwy, gdy chodzi o to, żeby mówić 
o tern, co się przez nich i u nich robi illa spra­
wy Bożej. Wiadomo, oni nie lubią uderzać 
w wielki dzwon, lecz robią -wszystko w cicho­
ści i w pokorze, nie t y k o  bez rozgłosu, ale 
w największej nieraz tajemnicy, tak, żeby oio 
wiedziała lewica, co czyni prawdea. Czasem je­
dnak  trzeba uczynić opus publicum, oczywi­
ście według nauki św. Grzegorza, tak, żeby 
intencja została w tajemnicy, a opus stało się 
publicum dla pouczenia i zagrzania drugich, 
aby widząc uczynki dobre, chw*alili Ojca, któr\f 
jest  w  niebiesiech. Lecz nie. ,*N.iedość byłoby 
chwalić Ojca, k tó ry  jest w niebiesiech, a same­
mu siedzieć z założonemi rękoma, gdy tjdo jesfc 
do zrobienia na  p u miłosierdzia.

Oto bou-iem —  żeby tylko o tem wspom­
nieć —  Stowarzyszenie p ań  Miłosierdzia w Kra- 
kowde zaczęło na serjo myśleć o zbudowaniu 
aomu własnego w  klórymby się pomieściło 
schronisko ubogich. Zakupiony przęz księżnę 
Lubomirską parterowy domek przy ul. W ar­
szawskiej Nr, -5 zburzono j uzyskano parcelę

budowlaną. Złożono k o m ite t  Pań. k torego za­
daniem jest. zebrać fundusze na  cel budowy i 
sam projekt, budowy urzeczywistnić. Resztę bi­
two sobie dośpiewać...

Z Krakowskiego Stowarzyszenia Pań  Miło­
sierdzia wyszła też inicjatywa do założenia 
Związku Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia w* po­
szczególnych metropoljach. Skutkiem tych usi­
łowań powstał tak i związek na metropalję 
lwow*ską, obejmujący BK stowarzyszeń, gnieź­
nieńską (130 stowarzyszeń) i krakowską z 77 
(narazić) stowarzyszeniami. Wszystkich Stowa­
rzyszeń Pań Miłosierdzia w Polsce jest około 
305. Liczą one*czlonków czynnych i wspiera­
jących razem 22 tysiące, .mają w opiece 25 ty ­
sięcy rodzin, a wydają rocznie na ubogich prze­
szło miljon i 300 tysięcy złotych. W samej tyl­
ko metropolji krakowskiej działalność Pań Mi­
łosierdzia w* jednym roku 1929 wyraża się cy­
frowo kw otą  245.824 zł.

To są  jednak tylko cyfry, które zdołała 
uchwycić skrzętność s ta tystyka .  A gdzie je s t  
s ta ty s tyka  ty  cli walorów, wytworzonych przez 
dzia ła lność .Pań  Miłosierdzia, kórc są bez po­
równania cenniejsze od tamtych, ;,cyfrOw*ych“, 
i stanowią, właściwą duszę akcji eiiarytatyw*- 
nej? Tę drugą s ta tystykę prowadzi Bóg i świeci 
Aniołowie Jego. Któż nie zapragnąłby od sie­
bie dostarczyć do niej materjału?

X. Ja n  K orzonkiewicŁ

- O -
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K r. 530. „GŁOS NARODU" % 3nia i-g o  "września 1930 Ar. C.

€ o  shichać
ra> j j f r o f t o w l c .

Kraków, dnia 31-go sierpnia 1930. 
N i e d z i e l a  31: św. R ajm unda Non. 
P o n i e d z i a ł e k  1: św. Bronisławy, św. Idzie­
go.
P o n i e d z i a ł e k  1: Wscł.ód słońca o godz. 

5.13, zachód o 18.46.

„Polska a Niemcy".
Odczyt red. Sopickiego w Kole Sfudjów  

Chrześcijańsko-Spotecznych.

Jutro , t. j. w poniedziałek, o godz. 7-ej 
w Domu Związkowym (Potockiego , ' t l )  red. 

Sopicki wygłosi referat p. t. „Polska a 'Niem­
cy’1. Prelegent omówi wystąpienie Trvivanusa, 
n .w związku z niem cale zagadninie na poru 
Niemiec na  Polską. Przedstawi s tau ,  jaki jest 
i  jaki być powinien, Po referacie dyskusja.

Zdbranie poniedziałkowe rozpocznie .nowy 
rok pracy Kola Studjów Cluześcijańsko-kpole- 
cznych. Rzut oka na lala ubiegłe i program na 
rok przyszły przedstawi ks. sen. L. Kasprzyk.

Uprasza się o-liczne i punktualne przy­
bycie.

Zjazd delesatow miast
IV dniu 6 >i 7-go września b. r. odbędzie się 

we Lwowie doroczny zjazd Koła Miast Mało­
polski i Śląska Cieszyńskiego. Zjazd zagai Pre­
zes Kola prezydent m. Krakowa inż. Rolle. Na 
zjazd zgłoszono szereg referatów między Anno- 
mi: pos. Byitka. dyr. Lwowskiej Izby handlo­
wej '0 ..Banku Komunalnym’1, dr. Piotr Wiel­
gus, wiceprezydent m. Krakowa o „Reformie 
biurowości w-e władzach administracji ogólnej1’ 
oraz r. m. Lwowa Brzeski ,.0 Finansach ko­
munalnych". Pozatem porządek dzienny zjazdu 
obejmuje sprawozdanie Zarządu oraz wybór 
nowych władz Kola. Przedstawiciele miast, któ 
rzy przybędą n a  zjazd wezmą, udział w uroczy­
stościach „Święta miasta T.wowa".

Obniżenie ceny prądu.
W  myśl uchwały Rady miasta, obniża 

ldlektnwmia miejska w Krakowie c-pnę prądu 
z dniem 1 września dla. lokali i do motorów. 
Termin płatności rachunków przedłuża sic do 
dni 14-tu od daty doręczenia, natomiast zno-i 
się upomnienia. Odbiorcy prądu, którzy w; po­
wyższym terminie rachunków nie zapłacą, zo­
s taną  bez uprzedniego zawiadomienia z sieci 
elektrycznej wylą-czcmi. Opłatę za ponowne po­
łączenie ohniża sio do kw oty  3 zł. Zmiany te 
obowiązują, już, od dnia 1 września b. r.

Przejechana przez autobus.
Wczoraj rano prz} wieziono na  stację P o­

gotowia ratunkowego 33-letnią Janinę Tym- 
borską. służącą, k tórą  przejechał autobus kur­
sujący n a  liiiji Kraków—Rabka. Tybiborska 
doznała złamania kości lewego przedudzia 

oraz licznych ogólnych obrażeń. Po  opatrzeniu 
przewieziono nieszczęśliwą do szpitala, na  od­
dział chirurgiczny.

Pogotowie ratunkowe wyjeżdżało wczoraj 
n a  eta cię Kraków-—PI a szew do 40-łetm'ej 
Iftgnieszki Kosilowej z Prokocimia, i  my eme­
rytowanego kolejarza. W obwili gdv Kosiłowa 
wsiadała do wagonu typu pruskiego, jeden 
* pasażerów zatrzasnął drzwi, któro zraniły 
ciężko Kosiłową w prawą rękę, przecięły jej tę ­
tnicę i spowodowały silny krwotok. Panną 
opatrzył lekarz Pogotowia, poczem przewiózł 
do szpitala.

Katastrofa kolejowa pod Ptaszkową.
Dyrekcja kolei w Krakowie komunikuje: 

dnia 29 b. m. wykoleiło się na 75.6 kim. na 
szlaku Pt a sakowa —  Kamionka Wielka pięć 
wagonów towarowych przy pociągu towaro­
wym nr. 673, zdążającym ze Stróż do Nowego 
Sącza. Wykolejone wagony zatarasowały dwa 
tory, wskutek czego ruch pasażerski od godz. 
2.50 do godz. 12-tej odbywał się przez prze­
siadanie. Ruch towarowy"- wstrzymano. Straty 
materjalno wynoszą około 15.000 zl. Rannych 
niema. Wypadek powstał z .powodu nierówno­
miernego hamowania pociągu przy jeżdzie na 
spadzie.

 O----------

RECENZJĘ Z REWJI w Teatrze Bagatela 
dla -braku miejsca umieścimy w  numerze ju ­
trzejszym.

NOWY ROK SZKOLNY rozpocznie się we 
w torek 2-go uro-czystemi nabożeństwami. N a­
uka  zostanie /podjęta we środę 3-go.

O ZGODĘ POLSKO-RUSKĄ. Zjednoczenie 
polsko-ruskie ..Zgoda" w Krakowie wydało 
odezwę do narodu ruskiego. Odezwa wzywa 
Rusinów do zaprzestania waśni z Polakami i 
podjęcia wspólnej akcji przeciw Niemcom, od­
wiecznemu wrogowi całej Słowiańszczyzny.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
24 do 30 sieppnia przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 4, dyfterji 
6. czerwonki 1, tyfusu brzusznego 4. odry 2 i 
róży 1. ’ ~~ "

i galanterji MICHAŁ SŁOMIANY i galanterjl
Krahów — Sławhowsha 24 — Telefon 117-44.

T E C Z K I  -  TORBY — BRULJONY
i  w sze lk ie  przybory szkolne.

. 2  CM

IMCC t»

P ap iery  lis to w e
Pocztówki artystyczne 

ALBUMY
na pocztówki i fotografje

RAMKI

L U S T R A
SZACHY

S Z A C H O W N I C E
DOM INA

K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
m ktadn wychowanrezago

w Miejscu Piastowem.

Wykonuje:
B ł L E T Y  W I Z Y T O W E  

Zawiadomienia ślubne.

Miasto znowu pozbawione wody!
Normalny dopływ nastąpi dopiero w niedzielę wieczór, lub poniedziałek rano. /

Wczoraj o godz. 6.30 rano, mieszkańcy 
Krakowa zostali znowu pozbawieni wody wo­
dociągowej skutkiem pęknięcia głównej rury  
w ul. Tadeusza Kościuszki opodal przystanku 
tramwajowego. Gwałtowny napór wedy w y­
rwał kawałek jezdni i chodnika, a woda zalała 
część ulicy. Organa techniczne wodociągu mńj- 
skiego zaniknęły natychm iast dopływ wody 
do rurociągu i przystąpiły do wymiany uszko­
dzonej rury. Pęknięta rura o średnicy 75 cm. 
leżała w głębokości 2 m. pod powierzchnią zie­
mi, to też rozkopów dokonano przy pomocy ło­
paty elektrycznej. W skutek rozkopania ulicy 
wozy tramwajowe od Salwatora do miasta 
szły po lewym torze, poczeni jadący przesia­
dali się do wozów' linij Nr. 5 i 6 stojących przy 

pierwszym przystanku za mostem zwierzy­
nieckim. \

Wody zostało pozbawione całe miasto, gdyż 
pękła główne rura wodociągowa. Przez cały 
dzień odbywały się formalne wędrówki za wo­
dą do odległych studzien, z których mieszkań­
cy czerpali wodę do naczyń. Brak wody 
dawał się dotkliwie we znaki z powodu sobo­
tniego dnia i upalnej pogody. J a k  nam komuni­
kuje zarząd wodociągów, roboty około wymia­
ny pękniętej rury  potrwają, do dziś, tj. nie­
dzieli /wieczór. a woda ukaże się w mieście do­
piero późnym wieczorem (ub w poniedziałek 
rano. Jak wiadomo, zarząd wodociągow przy­
stąpił już do budowy drugiego -głównego- ruro­
ciągu. a roboty mają być ukończone w jesieni 
b. r. Od tego czasu miasto w razie pęknięcia 
rury będzie zasilane wodą z drugiego rurocią­

gu-

Samolot sanitarny 2-go pułku lotniczego w 
Krakowie został wezwany w piątek 29-go 
w- południe do miejscowości Szydłów, wojew. 
kieleckie, celom przewiezienia ciężko chorego 
na zapalenie wyrostka robaczkowego ślepej 
kiszki szer. Jurko Grześka z 1 kom.p. 3-go ,p. 
leg. stacjonowanego w miejscowości Ossówku, 
na. ćwiczeniach. Samolot sanitarny pilotowany 
przez sierż. Gutkinda. wylądował w Stopnicy, 
gdzie jest stacjonowana eskadra lotnicza, i ,po 
uzupełnieniu benzyny odleciał -:lo Szydłowa, 
gdzie dowieziono chorego z Oesówka. Z Os- 
sówka samolot wyleciał z chorym o godzinie 
15.25 i wylądował w  Krakowie na lotnisku o

Czy Komis’e cennikowe będą funkcjonowały czy nie?

godz. 18.30. poczęto natychmiast chory został 
odwieziony przez lekarza -paillku do szpitala 
okręgowego dla dokonania zabiegu operacyj­
nego.

W  tymże dniu wezwano również samolot 
sanitarny do ciężko chorej osoby cywilnej w 
okolicy Działoszyc, niestety musiano samolotu 
odmówić z powodiii niegotowości silnika z sa­
molotu sanitarnego drugiego. Ostatnie wypadki 
liczne -przewiezione samolotem sanitarnym w 
Krakowie świadczą, o należytej organizacji i 
rozwoju lotnictwa, sanitarnego przy 2-gim 
pułku lotniczym.

 O-------

Ip ?
Z dniem t  września b:. gaśnie moc rozpo­

rządzenia ministra, spraw wewn. o ustalaniu 
cen przetworów mącznyeh i mięsnych. Wobec 
tego regulowanie cen przez Komisjo cenniko­
we ustaje. J a k  się dowiadujemy, krakowski? 
cechy piekarskie zgodziły się mimo trwającej

zwyżki cen mąki żytniej, nie podnosić cen pie- 
ezywa jeszcze przez okres 14-dniowy. O ił? 
rozporządzenie ministerialne o Komisjach cen­
nikowych nie będzie przedłużone, regulowanie 
cwn będzie sie odbywało w drodze wolnej kon­
kurencji.

w e r , fca ra łiin  i
Jan  Pietraszek (I. 22). zastrzelił z rewolwe­

ru swego szwagra Michała Sanetrę (1. 32). S a­
netra przybył o godz. 2-giej do domu w stanie 
pijanym i począł sie awanturować co ta k  zde­
nerwowało chorego, od 4 ła t  Pietraszkę, że w y­
szedłszy do sieni wystrzelił przez zamknięte 
drzwi na pole i trafił Sanetrę w oko, który 
zmarł po upływie godziny. Zajście rozegrało 
się w Kałnej.

Nieznany osobnik strzelił z karabinu przez 
okno do mieszkania Norberta Marudy, zarząd­
cy lasów' w- Skrzynce. Sprawca miał zamiar 
zastrzelić widocznie Marudę, gdyż mierzył w

stronę łóżka, na którem zarządca stale sypiał. 
Strzał chybił. O dfjkonanie usilowa-ncgo mor­
derstwa jest podejrzany Bronisław Sieczkow­
ski, który  żył z Marudą w niezgodzie i .groził 
ntu zabiciem. Podejrzanego zatrzymano i od­
dano sądowi.

W czasie bójki na zabawie weselnej w  Spyt 
kowicach (pow. Oświęcim) Andrzej i Józef Bie­
lowie poranili nożem Franciszka Mamonia ze 
Spytkowic, który wskutek tego wr kilka minut 
zakończył życie. Sprawców zatrzymano i odda­
no sądowi.

 :0 :--------
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POWRÓT KOLONJI UCZNIÓW 
Z PORĘBY WIELKIEJ. f

Serja sierpniowa uczniów -wysłanych przez 
..Tow. Kolonji w a kac. dla uczn. gimnazjów m. 
Krakowa’1 na wywczasy wakacyjne do Paręby 
Wielkiej powraca do Krakowa w  poniedziałek 
dn. 1 września o godz. 7.30 wieczorem. O tern 
zawiadamia się rodziców z prośbą o przybycie 
na dworzec kolejowy, celom odebrania synów. 
Uczniom towarzyszy w drodze lekarz Kolonji

p. Młyna,rkiewicz i prof. Wl. Koch. Koloniści 
po miesięcznem nader intenzywnem odżywie­
niu, ,po odbyciu .szeregu wycieczek, kąpieli, 
gier i zabaw, ,po wrażeniach i przeżyciach mi­
łych przy zyskaniu znacznem na wadze i sło-
necznem opałenu cery   pokrzepieni fizycznie
i duchowo, zdrowo wszyscy wracają z Kolonji 
do swych obowiązków szkolncch.

W. K.
w — :0 :------ ~

MOŻLIWOŚĆ SKRÓCENIA SŁUŻBY DLA 
UCZESTNIKÓW PRZYSPOSOBIENIA WOJ­
SKOWEGO. W ysuwany jest .plan stworzenia 
kursów przysposobienia wojskowego t. zw. III 
stopnia. Poborowi ze średniem wykształceniem, 
po odbyciu tych kursów służyliby w  szkołach 
podchorążych tylko przez ipięć miesięcy.

ARESZTOWANO: Michała. Smolińskiego za 
kradzież portfelu z 350 zł. na szkodę Józefa 
Wilczyńskiego, dalej Jakóba Silbigera (I. 19), 
za systematyczną kradzież pieczywa w piekar­
ni 'Związkowej -przy ul. Kolctek i Henryka 
Krawczyka (1. 20) oraz Mar je Frączek ćl. 36), 
za kradzież krzeseł na szkodę niewiadomego 
n a razie właściciela.

Lato kończyć się zaczyna, 
Niejednemu rzednie mina. 
Obuwie się wyniszczyło, 
Które piekne niegdyś było. 
Ale pójdę do K A P E R Y , 
Kupię buty i lakiery.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
DOROCZNA UROCZYSTOŚĆ KU CZCI BL.

BRONISŁAWY,

Patronki Polski i Śląska, połączona z 40 
godzinnem nabożeństwem, odbędzie się jak 
zwykłe w dniach 1, 2 i 3 września w  kościele 
I’P. Norbertanek na Zwierzyńcu w Krakowie. 
Nabo-żeństwo rozpocznie się codziennie wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu o godz. 5.30 rano, 
a zakończy o godz. 7 wieczorem nieszporami 
z kazaniem.

Msze św. odprawione będą w  następującym 
porządku: Prymarja z godzinkami o Najśw.
Marji Pannie o godz. 5.30 rano. Msza konwen­
tualna o godz. 7.30; wotywa o 9; Suma z k a ­
zaniom o 10.30. W  kaplicy bh Bronisławy na 
Kopcu Kościuszki codziennie Msza ów. o godz. 
7 rano. Nieszpory w  I i n  dzień o godz. 6. w  
III o godz. 5-tej. Celebrują, w poszczególne dni 
0 0 . :  Cystersi. Reformaci j Dominikanie. Kon­
went, PP. Norbertanek uprasza o liczny współ­
udział Wiernych w  uczczeniu wiekowej P atron­
ki naszego miasta i  Narodu.

 O  ‘
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Niedziela 3J lwi.: ..I znowu Bagatela gra“ 2 
przedstawienia o godz. 7.15 i 9.36.

Poniedziałek 1 IX. „T znowu Bagatela gra" .2 
przedstawienia o goćtz. J.15 i 9.30. ^
R E PER TU A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.

Niedziela !X hm.:, „Niebieski lis" (prem/jera).
Poniedziałek 1 IX.: „Kocdjan".
Wtorek 2 IX.: „Niebieski lis".

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW .
WANDA; Poganin (w roli gł. Roman Ntf-

varro) film dźwiękowy.
SZTUKA: „Ucieczka od szczęścia" '(film dźwię­

kowy!.
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: „Mocny człowiek".
CORSO: Rycerz bez skazy (T. Mis).
WARSZAWA: Trędowata (w roli gł. Jadwiga 

Smosarską. nowe opracowanie).
UCIECHA Śpiewak „Montparnas", film dźwię­

kowy.
PROMIEŃ: „Jedna noc w Londynie11, y

----------O -
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

7. TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
.Tako druga premjera w sezonie wchodzi na afisz 
dzisiaj jedna z najlepszych komedyj nowszej lite­
ratury węgierskiej F. Herczega ..Niebieski liE‘‘. 
Przygotowana reżysersko przez M. Jednow.skie- 
go, grającego jedną z głównych ról męskich, da­
je komodja pole wybitnego popisu odtwórczyni 
głównej postaci kobiecej, — u nas p. Jaroszew­
skiej. — jak niemniej wykonawcom innych głó­
wnych ról które powierzono pp. B-duarskiej, Hie- 
rowskiemu, Pawłowskiemu.

WPISY NA I ROK PAŃSTW. SZKOŁY 
SZTUK ZDOBNICZNYCH I PRZEMYŚLU AR­
TYSTYCZNEGO w Krakowie, ai. Mickiewicza 5 
odbędą się w dniu 8 września b. r., poczeni na ­
stąpi egzamin wstępny -z rysunków (narysowanie 
głowy lub aktu z natury i skomponowanie i na­
malowanie ornamentu), który trwa najmniej 3 dni. 
Do egzaminu przedstawić trzeba świadectwo 
szkolne z 4 kł. giimn. i metryke. Taksa 25 zł.

WYGAŚNIĘCIE PRYSZCZYCY W KRAKO­
WIE. Z powodu wygaśnięcia zarazy pryszczycy 
u zwierząt racicowych znajdujących się na tere­
nie -miasta Krakowa znosi sie wszelkie zarządza­
nia w tym względzie wydane.

Od Wydawnictwa.
P rosim y P .T . A b o n e n tó w  

o rych łe  u iszczen ie  p ren u m e­
raty  na m iesiąc

W R Z E S I E Ń
R ów nocześn ie zw racam y s ię  

do w szystk ich  abonentów  z a ­
legających  z pren u m eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w y f ó w -_ —n  '■*- ‘nac.
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Zts€ie gospodarcsc .

Przeszło pół miljarda zł. rocznie 
na ubezpieczenia społeczne

Do roku  102-1/23, t. j. od oliwili ukazania 
flię pierwszych sprawozdań, na  ogól nie doce­
niano w agi łącznej sumy ol ciążeń ubezpiecze­
niowych i jej wpływu na siosunki gospodar­
cze. Dopiero pierwsza publikacja min. pracy 
i  opi ki społecznej, poprzedzoną zresztą dane- 
mi nieoficjalnemi, pochodzącemu z kój praco­
dawców, rzuciła właściwe światło na tę 
sprawę.

Sumy, przekazane instytucjom ubezpieczeń 
społecznych, wynosiły w r. 1925 140,7 milj. 
złotych, w  r. 1928 —  4-1.5,8 milj. zł., a  w r. 
1929 —  571 milj. zł.

Trzeci z kolei,  według wielkości, po pań­
stwowym' i samorządowym przeszło półmiljir-' 
iłowy 'budżet ubezpieczeń społecznymi, jest je­
dnym z ciężarów wytwórczości polskiej.

0 reformy w dziedzinie szkolnictwa 
zawodowego.

Rezolucja Izby przemysł, w Krakowie na 
kongres lwowski.

W  związku z zapowiedzianym z okazji Tar­
gów Wschodnich Zjazdem Izb przemysłowo-
handlowych oraz Kongresem Radców Izb prze­
mysłowo-handlowych we Lwowie odbyło się 
w  Izbie przemysłowo-handlowej w Krakowie 
posiedzenie komisji polityki handlowej, k tóra  
zastanawia się nad tezami, z jakiem!
Izba zamierza wystąpić na  Kongresie lwow­
skim w  dziedzinie szkolnictwa z aw o d o w eg o .

W  rezultacie dyskusji przyjęto następujące 
tezolucje, które domagają, się m. rn. ustalenia 
■w najkrótszym czasie zasady organizacji i pro­
gramu nauczania d!a szkolnictwa zawodowego, 
państwowego, samorządowego i prywatnego.

T ą  sam ą opieką, co szkolnictwo zawodowe 
państwowe należy otoczyć fzkoły zawodowe 
O znaczeniu lokalnem {samorządowe, prywa­
tne), które m a ją  n a  celu w  przeważnej ilości 
wypadków  popieranie przemysłu regjonaIn°go: 
domowego i ludowego.

Rezolucje zwracają dalej uwagę na niski po­
słom szkolnictwa zawodowego wogóle. 
a. w  szczególności dokształcającego, a  ‘o z po­
wodu torku odpowiednich pomieszczeń, środ­
ków naukowych, podręczrrików, w  końcu do- 
•tatecznej ilości zawodowo przygotowanego 
personelu nauczycielskiego.

W  proponowanych rezolucj. wyraża Tzbi da­
lej opinję, iż najracjonalniejszą drogą w dzi- 
eiejszych czasach zapewnienia Państwu odpo­
wiedniej ilości zawodowo przygotowanych pra­
cowników jest termin (praktyka) z  dobrze po­
stawioną szkolą dokształcającą oraz kursy, 
organizowane przez In s ty tu ty  i t. d., a prze­
znaczone dla pracowników fabrycznych maj­
s trów  i czeladników, pracujących od dłuższego 
Czasu w  zawodzie. Należy przytem pamiętać 
© zasadzie, iż każdy  zarabiający n a  utrzyma­
nie swoje i rodziny w  przemyśle, rękodziele 
! handlu musi mieć możność dokształcania się 
W zawodzie w  godzinach wolnych od zajęć.

Domaga się stworzenia państwowej i woje­
wódzkich rad  szkolenia zawodowego.

Wreszcie wysuwa Izba krakow ska postulat 
sm iany przepisów o pracy młodocianych w kie­
runku  umożliwienia przyjmowania do terminu 
młodzieży poniżej l a t  15-tu,

POŃCZOCHY i dziecinne
w  oąromnym wydarza, również skarpetki matk ę rą - 
kawiczki. chusteczki do nosa, fartuchy I czepki dla służby

zmm &KSHKOWA
K rak ów , u l.  W iłłn a  L. 4 .

K& składzie wszelkie przybory do szycia i robót 
ręcznych.

U lillJ J H IL  J ililL  ̂ S B S B B S m B O S S S B S B B S S B S B B B

KOMUNIKACJA POCZTOWA Z PERSJĄ.

Ministerstwo przemysłu i handlu komuni­
kuje, za pośrednictwem Izby przemysłowo- 
handlowej w  Krakowie, iż w związku z wej­
ściem w  życie od dnia 1 kpea b. r. postano­
wień Kongresu Pocztowego, odbytego w Lon­
dynie w r. 1929, towary handlowej wartości 
mogą być wysyłane z Polski do Persji i odwro­
tnie przez terytorjum Z. S. R. R. a) w istaeh 
zwykłych i poleconych do 2 kg,, b) w prób­
kach towarowych do 500 gramów.

P R Z E P R O W A D Z K O
miejscowe i zamiejscowe 

wozami meblowymi uskutecznia

B iuro  Spedycy jna  „ S P E D O K O t l 11
Sp. z  o. o.

K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  L. 4. Telefon 14640.
Odwóz bagaży z dworca do mieszkania. — Fachowa' 

sum ienna usługa. Ceny przystępne. Dla P, T. Woj' 
Bkowych i Urzędników odpowiednie zniżki.

Dzlft 1 codziennie

w kinit dźwiękowtm fi W A N D Z I V 9
D z3£  i c o d z l t n n ł a

ul" św. Gertrudy 5

l ! N A  O G O LN E  Z A D A N I E  W Z N A W I A M Y ! !
Najwspanialszy film dźwiękowy wszystkich czasów!

POGANIN
W  lo l i  ty tu ło w ej n ieza p o m n ia n y  R a m o n  H O V A R R O  który odśpiewa 
, ,porywającą pieśń miłosną poganina". —  W  ro lach  k o b ie c y c h : D o r o t h y  

J a n i s ,  R e n ó e  A d o r ć e .  — Reżyser: V a n  D y k e .
Uroda, zachwycająca melodja pleśni i głos Niyarra święcą w filmie tym swe największe tryumfy.
Śpiew w Języku angielskimi —  ...............  ......... = = — • Śpiew w języku angielskimi.

W  p ro g ra m ie: T I T A  R U F O  w  sw o im  repertuarze.

Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i nie wieczór, w niedzielę i święta odo gz' 3 popot

Sytuacja gospodarcza Stanów Zjednoczonych.
Do rzędu krajów, które przechodzą kryzys 

gospodarczy, należą obecnie i S tany Zjednoczo­
ne A. P., k tóre tak  niedawno jeszcze wmawiały 
w świat legendę o swym nieustannym dobroby­
cie.

Ja k aż  jest obecna sytuacja Stanów.

I. zyski w przemyśle amerykańskim.
Stan finansuwy przemysłu amerykańskiego 

nie może być, zdaniem biuletynu sierpniowego 
National City Bank,  uważany za niepomyśl­
ny. Coprawda naogół zyski uległy zmniejszeniu 
jednak to zmniejszenie nie jes t  dotkliwe, ja k ­
by to wynikało z istniejącego kryzysu zbytu. 
Z ogłoszonych dotychczas 305 bilansów naj­
większych koncernów przemysłowych, maga­
zynów uniwersalnych, przedsiębiorstw rozryw­
kowych i t. d. wynika, iż ogólny zysk zmniej­
szył się o 25%, bo wynosił w I-ym półroczu 
1930 r. —  652.8 miljona doi. zaś w I-ym pół­
roczu 1929 r. —  870.2 miljona doi.

Natomiast kapitał i rezerwy tych 305 kon­
cernów wzrosły z 10.5 miljarda doi. do 11.7 
miljarda dok, czyli o 11.5%. Kryzys nietylko 
nie wstrzymał niebywałego tempa akumulacji 
kapitału  w przemyśle amerykańskim, ale wsku­
tek wywołanych przezeń oszczędności, tempo 
nagromadzenia kapitału naogół przyśpieszył.

II. Kapitalizacja w przemyśle amerykańskim.

Różnica pomiędzy kapitałem akcyjnym i re­
zerwami tych koncernów od połowy 1928 r. do 
połowy r. b. stanowi 19%, czyli 1870 miljonów 
doi. Oznacza to, iż przodujące w przemyśle ame­
rykańskim koncerny w ciągu tego dwuletniego 
okresu zdołały zwiększyć swoje kapitały prawie 
o jedną piątą.

III. Stan zatrudnienia w przemyśle 
amerykańskim.

Jednak  mimo znakomitego stanu kapitaliza­
cji w przemyśle amerykańskim i znacznych 
choć uszczuplonych zysków, przemysł amery­
kański nie może zatrudnić więcej niż 4/„ robot­
ników.

Wobec b raku  s ta tystyk i bezrobocia niezna­
na jest dokładDic ilość bezrobotnych w Stanach. 
American Federation of Labor sądzi, że conaj- 
mniej 4 miljony robotników jest obecnie pozba­
wionych pracy.

IV. Stan kredytu bankowego.
Sytuacja w bankowości jest powszechnie 

uważana za sprawdzian dalszej ewolucji istnie­
jącego kryzysu. Otóż sprawdzian ten uzasadnia 
raczej wnioski pesymistyczne; mimo daleko idą­
cej zniżki stopy dyskontowej, ogólna suma kre­
dytów gospodarczych w sierpniu rb. była o 833 
miljony dolarów niższa od sumy kredytów go­
spodarczych w sierpniu 1929 r., a jednocześnie

Suma kredytów giełdowych wzrosła o 175 mil­
jonów doi. Rozwój kredytu nie poszedł tedy te. 
mi drogami, które Federal Rescrve Banki uwa­
żały za wskazane. Akcja banków federalnych 
oraz Federal Reserve Board zmierzała do re­
dukcji kredytów spekulacyjnych i ułatwienia im 
wzmożenia kredytu gospodarczego. Tymczasem 
naw et wielki krach październikowy 1929 r. riie 
zdołał wpłynąć na redukcję kredytów spekula­
cyjnych, gdyż banki po pierwszym okresie pa­
niki znów rozpoczęły w grudniu 1929 r. finan­
sować w wielkich rozmiarach transakcje giełdo­
we. Niezlikwidowane kredyty  giełdowe w dal­
szym ciągu wzrosły i ich nieunikniona likwida­
cja może być przyczyną dotkliwych załamań 
się s truk tury  kursowej na giełdzie nowojorskiej.

Zarzut, iż wskutek zwiększenia kredytów 
giełdowych uszczuplone zostały kredyty gospo­
darcze, okazał się zupełnie niesłuszny. Kredyt 
gospodarczy został ograniczony nie dlatego, że 
zapotrzebowania kredytowe giełdy nowojorskiej 
zmusza banki do jego ograniczenia i podrożenia, 
a dlatego, że w okresie kryzysu sfery gospodar­
cze wykazują zmniejszone zapotrzebowanie. 
Właściwie ten zarzut zawsze był nieuzasadnio­
ny. gdyż przynajmniej do lipca 1928 r, kredyt, 
był obfity i tani  dla wszystkich gałęzi przemy­
słu i handlu. Dopiero od lipca 1928 r. do listo­
pada 1930 r. nic tyle wskutek rozpętanej speku­
lacji giełdowej, ile wskutek akcji banków fede­
ralnych nastąpiło podrożenie kredytu (urzędo­
wej stopy dyskontowej), które gospodarstwo 
społeczne Stanów odczuło bardzo nieznacznie.

Chociaż więc zwiększenie kredytów speku­
lacyjnych nigdy nie miało wielkiego znaczenia 
dla stanu kredytowania przemysłu i rolnictwa 
w Stanach Zjednoczonych, to przecież wzrost 
kredytów, zwłaszcza rv okresie depresji, uważa 
biuletyn National City Bank za niepomyślny i 
niepożądany objaw, wskazująó jednocześnie, że 
likwidacja kredytów spekulacyjnych, -wynoszą­
cych obecnie około 7 mil jardów doi., jest spra­
wą, bardzo zawiłą.

Przy ul. WIELOPOLE 3.
znajduje sie nowootwarta fi]ja
Pilerwszei Polskiej

Chem. Pralni i Farhiarni
r  f

R E K O L E K C J E
Dom rekolekcyjny 00. Jezuitów
w Dziedzicach na Śląsku

urządza rek o lek cje  dla k a p ła n ó w  w  na­
stęp u jących  te r m in a c h :

1-sza serja rozpocznie się 8 września wieczorem.
2-ga serja =  22 września.
3-eia ■= 6. października —
4-ta =  20. paźadziernika — 
ż-ta •= 17. listopada.
0 wczesne zgłoszenia prosi uprzejmie 

C .  f u p e r j o i i .

F f i r » t « r
K otyk few łez
Mattel

K R A JO W E : ZAGRANICZNE:
Szklelski 
Wybrańskl

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E: ZAGRANICZNE:

B rac ia  F lb łg e r B ech ste łn  H ofm ana
B e tting  B Inttaner Q n a n d t
K ern ito p i B o sen d o rfe r  Rontach
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Obniżenie ceny prądu w Krakowie.
W  m yśl u ch w a ły  R a d y  m ia s ta  z dni3 28. 

g ru d n ia  1928 r. i now ego  up raw n ien ia  rzą d o ­
w ego M. R. P . Nr. XVII-1517/30. obniża 
Elektrownia miejska w Krakowie cenę prą­
du w sposób następujący:

cene  p rąd u  dla lokali z 82 gr. na  80 gr. 
za 1 kw h.

cene p rąd u  do motorów z 38 gr. na  35 
gr. za 1 kwh.

Cena p rądu  dla mieszkań i klatek scho­
dowych 60 gr. pozostaje niezmieniona.

Za wynajem liczników pobierać  będzie 
E le k tro w n ia  n as tęp u jące  o p ła ty  miesięczne:

jedno.-azow ’ 220 V tró jfazow ych 3 X 2 2 0  V
do
do
do
do
do
do
do

5 A 
10 A 
15 A 
20 A 
30 A 
50 A 
75 A

do 100 A 
n ad  100 A

Zł. 1.—  
Zł. 1.20 
Zł. 1.50 
Zł. 1.70 
Z!. 2 —  
Zł. 2.50 
Zł. 3 —  
Zl. 3.50 
Zł. 4.—

Zl. 1.20 
Zł. 1.70 
Zl. 2 .—  
ZL 2 50 
Zl. 3.—  
Zl. 3.50 
Zl. 4 .—  
ZL 4.—  
Zł. 4.—

, Termin płatności rachunków’ prądowych  
przedłuża się z 8 dni do dni 14 od daty do­
ręczenia, natomiast , znosi się upomnienia.
Odbiorcy  prą iu. k tó rz y  w pow yższym  te rm i­
nie rac h u n k ó w  p rądow ych  nie zapłacą , zo­
s taną  bez uprzedn iego  zaw iadom ienia  z sie­
ci e lek try cz n e j  wyłączeni.  O p ła tę  za po n o w ­
ne połączenie insta lacji  e lek try czn e j  obniża 
się do k w o ty  Zi. 3 .— . P rzed  ponow nem  w łą ­
czeniem ma E le k tro w n ia  także  p raw o  zbadać 
ins ta lac ję  i pobrać  za zbadan ie  d o d a tk o w ą  
opła tę  Zl. 10,— . Niniejsze zm iany począw szy  
od okresu IX. 1930 łącznie.

GZYSTOSC
tirrtiw III!. D iH iw  ll.

D alsze  fil j e :
Sławkowska 23. Zwierzyniecka 23.
Karmelicka 63. Sebastjana 3.
Koletek 9. Długa 66.

Tylko 16 gr.
kosztuje pran ie  k o łn ierza  

z p o łysk iem .

Poniedziałek 1 września.
W arszaw a.  (1411.7) (U 11 19 Przegląd pras?.  

12.10 P ły ty  gramofonowe. 15.15 „W arszaw a,  jej 
zabytki  i rozwój11, 1G. 15 Program  dla dzieci, 16.45 
P ły ty  gramof.  17.35 . .Skrzynka p o c z t o w a , 18 
Muzyka z . .Gastronomii",  10.20 Pogaw ędk i  teehn. 
19.35 „Międzynaród, porozumienie  rolnicze z ini­
c ja ty w y  Polsk i" ,  19.45 „Sk rzy n k a  pocztowa, rol­
n icza".  20.15 Konc. wieczorny! Muz. lekka .  W yk.:  
Ork. P. R. pod dyr,  Si. Nawrota.  Ol. fjzymska, 
(śpiew) i prof. I -  Urstein (akomp.). 22 Felje ton  pt. 
„Legenda  i p raw da  o szkołach złodziejskich", 23 
Muz. tan .  i salon, z „Polonia-Palacs-Ifotol" .

Kraków,' (312,8) O. 11.40 Przegl.  prasowy, 11.58 
S ygna t  czasie he jna t  z Wieży Mart.; 12.10 P ły ty  
gramof.,  13 Kom. meteor. 15.15 Kmin. srosp. 1550 
Odczyt, kra joznaw czy.  16.15 Transm isja  z W ars / .  
16.45 P ły ty  gramof.  17.35 Odczyt, pt.: „8w. A u ­
g u s ty n  i J e g o  . .W yznania"  (w i50r>-)iicic)“, wygi. 
ks.  dr.  K. Masłowski.  18 Muzyka lekka, z W a r ­
szawy, 19 Rozm., 19.20 „Najnowsze w ydaw nictw a"  
dr. A. Bar, 19.45 . .Sk rzynka"  i giełda r o b .  20 Pras,  
dziennik rad.j. 20.15 Koncert, wieczorny. 22 Felje- 
ton, 22.30 P ły ty  gramof.  25 Muzyka tar,, i r a b n .  
24 Hejnał  z W ieży  Mariackiej.

Katowice. (408,7) G. 17.3.) T Oiabotny- P o g a ­
danka, z działu: „Nowości rad.iowe". 18 Koncert  
popul. z udzia łem Tria, P. R. k  Katowicach. 19 
Codz, Odcinek Powieściowy. 19.50 Dr. Wl. Chrza­
nowski:  „Po l i tyka  m ieszkaniowa u nas i zagran i­
cą"  —  cz. Tl!

Lwów, (385,11 G. 11.58 Sygnał  rz.a-u, 12.05 
Płyty gramof.  17.35 Odczyt. 18 Muzvka Dkka ,  
19 Rozma.it,.. 19.20 P o gaw ędk i  teehn. 10.35 D c. 
rozmaitości,  29 P ra so w y  dziennik radj.  29.15 Kon 
cert  wiecz. 22 Feljeton, 22.15 K om unikaty ,  23 
Muzyka tan .  i salon, z W arszaw y. ' -

— -  Przypominamy V  u
Sta/i i ziana firma orzyimuje do rnper. maszynki do miąsa każdego ■

i systemu prymusi. Wazka, osadza nowe osina do noty. Pierwszouednic 
osiny brzytwy, nożyce, noża masarskie, intralipatorskie i t. n.

! *f* M y s z l ł o w s k l ,  K r a k ó w ,  D l e ł l o w s l f #  ł f i . I
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Serja katastrof lotniczych we Francji
Paryż, 30 sierpnia. Wczoraj wydarzyły się 

znów dwie katastrofy  lotnicze we Francji. —  
Pierwsza koło Chalons sur Marne, a druga 
koło Roch ef ort sur  Marne. W  pierwszym w y­
padku spadł samolot z powodu defektu motoru 
i spalił się. Jeden z lotników poniósł śmierć, 
a drugiego, ciężko poparzonego, wydobyła 
z płonącego apara tu  okoliczna ludność. Druga 
o wiele cięższa w  skutkach katastrofa, wyda­
rzyła się. koło Rocliefort. Pew ien młody, zaled­
wie 20-letni pilot, k tó ry  dopiero co zdał egza­
min pilota, w ystartow ał sam i w chwili, gdy 
znalazł się na wysokości 300 metrów, samolot 
stanął w płomieniach. Lotnik, chcący się rato­
wać, w yskoczył ze spadochronem. Spadochron 
ptwarł się wprawdzie, jednak pas był za ob­
szerny, wskutek czego lotnik wysunął się z nie­
go i runął na  ziemie, ponosząc śmierć.

Curtius zasłabł na wiecu,
Berlin, 30 sierpnia. Podczas wygłaszania 

mowy na zgromadzeniu przed wy oorczem w  Ba- 
den-Baden niemiecki minister spraw zagranicz­
nych dr. Curtius zasłabł nagle, tak że nie mógł 
m®wy już zakończyć. Półprzytomnego musiano 
sprowadzić z trybuny i odwieźć do mieszkania. 

- Curtius wobec przepracowania jest do tego 
stopnia wyczerpany, że musiał wogóle zanie­
chać dalszych występów przedwyborczych 

—— o------

Sejmik kłajpedzki rozwiązany.
Paryż. (PAT) Havas donosi z Kłajpedy, że 

w następstwie return nieufności, uchwalonego 
przez sejm kłajpedzki, gubernator rozwiązał 
sejm. Wkrótce nastąpi ogłoszenie terminu wy 
borów.

Otwarcie kongresu „Pax Romana".
VT Monacłijinn otwarto w dniu 28 sierpnia 

dziesiąty kongres „Pax Komana'1, międzynaro­
dowej organizacji katolickich akademików. 
Kongres rozpoczął się nabożeństwem, odpra- 
wionem przez ks. kard. Faułhabcra. Posiedze­
nie inauguracyjne zagaił prezydent „ P a r  K o­
m ana '1, dr. Luiblc. K ongres  potrwa do 3-go 
września.

Niebezpiecznie podróżować w Rosji.
"Arsztowanie dwóch Wędrowców

Wilno. (PAT) Do Wilna przybyli dwaj glo- 
botrn tterzy  niemieccy, Feldman i Zccher, k tó ­
rzy  poza, innemi curopejąkiemj krajam i zwie­
dzili także całą, Syberję i Rosję europejską. Gdy 
przybyli oni na  granicę sowiecką, w celu prze­
dostania się do Polski, aresztowano ich i po 
znalezieniu przy- nich notatek z podróży, oskar­
żono o szpiegostwo. Dopiero po odcyfrowaniu 
no ta tek ,  podróżników zwolniono z więzienia. 
Pieniądze zabrane podczas rewizji nie zostały  
im zwrócone.

DR. LEGUIA W WIĘZIENIU.
Nowy Jork,ż 30 sierpnia.. Jak z Limy dono- 

Bzą, eks-prezydent Lęgnia został wczoraj wie­
czór przewieziony do więzienia na wyspie San 
Lorenzo, które za jego rządów zostało zamie­
nione na więzienie dla przestępców politycz­
nych. Syn jego został również aresztowany.

WYBORY KOSZTUJĄ.
Berlin, 30 sierpni;). Koszta nadchodzących 

wyborów w Niemczech wyniosą 2 miljony 800 
tysięcy marek (około 6 mil jonów zł.).

KATASTROFA LOTNICZA-
Zurych, 30 sierpnia. Dwa. samoloty wojsko- 

«-e zderzyły .się dziś przed południem na w y­
sokości 400 metrów-, spadły n a  ziemię i spaliły 
eię. Obaj lotnicy ponieśli śmierć ną  miejscu.

OLBRZYMI POŻAR W HAMBURGU.
Hanower, 30 serpnia. Od godz, ló-tej stoi 

w płomieniach olbrzymi kompleks magazynów’ 
kolejowych na tutejszym dworcu. Straż pożar­
na czyni wszelkie możliwe wysiłki, aby pożar 
opanować. Dotychczas wyrządzone s tra ty  są 
już olbrzymie. Pożar trwa nadal z niesłabnącą 
eilą.
LOTNIK RUMUŃSKI ZGINĄŁ W CHICAGO.

Chicago. (PAT) W  dniu wczorajszym 40.000 
widzów, zebranych n a  popisach lotniczych, 
było świadkami katastrofy  lotniczej, której 
uległ pilot Fernic, b. porucznik armji rumuń­
skiej, k tó ry  przygotowywał się do lotu z No­
wego Jo rku  do Bukaresztu. Samolot w pew. 
nym  momencie zatrzymał się w miejscu, po- 
czcm runął na  ziemię. Pilot poniósł śmierć. 
Je s t  to druga katastrofa  lotnicza w ciągu osta t­
niego tygodnia.

KATASTROFA LOTNICZA POD LIDĄ.
Wilno. (PAT) Wczoraj rano w jednej ze wsi 

w  powiecie lidzkim wydarzył się w ypadek sa ­
molotowy. Gdy samolot wojskowy znajdował 
się na  znacznej wysokości, przerwała się nagle 
linka  sterowa i samolot począł spadać. W  osta t­
niej chwili lotnicy porucznik Szkunder i Filipo­
w icz w yskoczyli ze spadochronami, unikając 
w  ten sposób poważnych obrażeń. Samolot z o ­
stał strzaskany.

Rozwiązanie Sejmu,
16-go listopad a w ybory du Sejm u, 23-go do S enatu .

■\W szaw a. ( P A T )  W dniu dzisiejszym  
Prezydent R zeczypospolitej w ydał następu­
jące orędzie w spraw ie rozwiązania Sejmu  
i Senatu:

Po dojrzałym nam yśle stwiordzam , iż 
najważniejszą rzeczą do pracy w szystkich  
obyw ateli polskich jest naprawa zasadni­
czych praw. rządzących Iłzeeząpospolitą, 
gdyż stanow ią one podstawy dla w szyst­
kich praw istniejących w Państw ie. Napra­
wa jest konieczną, gdyż, niestety, dotąd 
uniknąć nie można chaosu prawnego, ist­
niejącego w Rzeczypospolitej. Gdy przeko­
nałem  się. że naprawy tej pomimo moich 
usiłow ań, nie potrafię dokonać zapomocą 
istniejącego obecnie Sejmu R zeczypospoli­
tej, zdecydow ałem  się  rozwiązać istniejący  
Sejm i Senat, wobec czego na podstaw ie

art. 26 ustęp  2 i 8 Konstytucji rozwiązuję, 
ua w niosek  Rady 3Iinistrów, Sejm i Senat 
z dniem  30 sierpnia 1930 r., naznaczając 
termin wyborów do Sejmu na dzień 16-go 
listopada 1930 r., zaś termin wyborów (lo 
Senatu na dzień 23-go listopada 1930 roku.

W arszawa, dnia 29 sierpnia 1930.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

( —)  Ignacy Mościcki.
P rezes Rady Ministrów: 

( —)  Józef P iłsudski.

ODŁOŻONY WYJAZD.

Warszawa (PAT). \V związku z ogłoszo- 
nemi wyborami, zapowiedziany wyjazd P. Pre­
zydenta Rzplitej do Lubelszczyzny został od­
wołany.

Sejm śląski zwołany na 9-go września,
Warszawa (FAT). Zarządzenie P. Prezy­

denta Rzplitej iw sprawie wznowienia prac 
sesji sejmu śląskiego n a ’ podstawie art. 21 
Ustawy Konstytucyjnej z  dnia 15 lipea 1920 
r., zawierającej s ta tu t  organizacyjny woje­
wództwa śląskiego, Dz. Ust. Rzplitej Polskiej 
Nr. 73. ,poz. 497:

Oznaczam termin wznowienia prac sesji

Sejmu Śląskiego, odroczonej mojem zarządze­
niem z dnia 29 czerwca 1930 r. na dzień 9 wrze 
śnia 1930 r.

Warszawa, dnia 29 sierpnia 1930 r.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ignacy 

Mościcki,
Prezes Rady Ministrów (—) Józef Piłsudski.

0 swobodne, uczciwe wybory!
Warszawa, 30. 8. (Tel. w l) .  Sygnalizowaliś­

my już wczoraj zapowiedź rozwiązania p a r la ­
mentu. Rada gabinetowa, następnie pobyt p. 
premjcra na Zamku dowodziły, że wówczas 
powzięto już decyzję. —  Przed godziną. 10-tą 
rano przybył do gmachu Sejmu por. Szczeniow- 
ski, przydzielony do prezydjum rady  ministrów 
i wręczył sekretarzowi marsz. Sejmu p. Dwer­
nickiemu dwa pisma. Jedno pismo było skiero­
wane do marsz. Sejmu, drugie zaś zawierało bre­
dzić P. Prezydenta  Rzplitej o rozwiązaniu par­
lamentu. Pismo do p. marsz. Sejmu opiewało: 
„Prezydjum. R ady  Ministrów L. 14.467. —  Do 
Marszalka Sejmu Rzplitej w Warszawie. —  
Mam zaszczyt przesiać P. Marszalkowi Sejmu 
orędzie P.. P rezydenta  Rzplitej z dn. 29 sierpnia 
1930 r. w sprawie rozwiązania- Sejmu i Senatu, 
nadmieniając, że przesyłam jednocześnie uwie­
rzytelniony odpis tego orędzia P. Marszałkowi 
Senatu. —  Prezes R ady  Ministrów w z. Beck '1.

Orędzie P. Prezydenta, doręczone p. marsz. 
Szymańskiemu zawierało adnotację:: „Stwier­
dzam godność niniejszego odpisu z oryginałem. 
Warszawa, ;;o sierpnia 1930 r. — Szef Biura 
Prawnego Prezydjum Rady Ministrów —  Pie- 
ta k “.

P. marsz. Szymański bawi obecnie w Mor- 
szynie w Malopobce. na kuracji. W  kolach po­
litycznych zarządzenie P. Prezydenta przyjęio 
z pełnym spokojem. Przecież rozwiązanie parla­
mentu i rozpisanie nowych wyborów było po­
stulatem większości (Kislów. Zresztą liczba 
posłów w gmachu sejmowym ty ła  w czasie, 
gdy już było w ia dem om rozwiązanie parlamen­
tu, niewielka. Było trochę posłów z  B. B., któ­
rzy —  jak  zwykle —  kolo pierwszego przybyli 
po diety. Było również kilkunastu posłów 
z „Wyzwolenia11, gdyż na sobotę zostało już 
dawno naznaczone posiedzenie Klubu Park 
„Wyzwolenia". Na poniedziałek już poprzednio 
zostało zwołane posiedzenie posłów centrole­
wu w celu zaprotestowania, przeciwko tenden­
cjom rewizjonistycznym Niemiec. Wobec zam­
knięcia Sejmu manifestacja protestacyjna zo­
stała uniemożliwiona, niemniej jednak posie­
dzenia nie odwołano.

W  dniach najbliższych zostanie mianowany

główny komisarz wyborczy. Mówią, że najwię­
cej szans na to  stanowisko posiada wicemini­
ster sprawiedliwości p. Sieczkowski.

Z klubćw poselskich obradowało jedynie 
„Wyzwolenie", które powzięło uchwalę doma­
gającą, się aby wypowiedzenie tię  społeczeństwu 
przy wyborach nie było zamącone aktami gwał­
tów, oszustw i nadużyć wyborczych, tudzież 
używaniem pieniędzy publicznych na popiera­
nie prywatnych interesów wyborczych.

Żadne gołosłowne oszczerstwa i obelgi, 
groźby i teror nie skłonią nigdy niezależnych 
przedstawicieli narodu do zaniechania walki 
z dykta tu rą  i starania się. ażby w  Polsce rzą­
dziła nie samowola jednostki jakiejkolwiek, 
ale prawo obowiązujące jednakowo wszystkich. 
Nikt nie zmusi niezależnjch przedstawicieli na­
rodu do zrzeczenia się prawa kontroli nad w y­
dawaniem przez rząd funduszów państwowych, 
do żądania rachunków z pieniędzy podatko­
wych i do  pociągania do odpowiedzialności za 
nadużycia. Wreszcie Klub „Wyzwolenia11 wy­
raził współczucie wicemarsz. Sejmu Dębskie­
mu i stwierdził, że Ju d z ie  w mundury wojsko­
we przebrani, używani do takich r opadów, 
hańbią te  mundury i wyrządzają przez to 
krzywdę wojsku i państwu’1.

Wrażenie rozwiązania Sejmu by! -> w k ,a ju  
bardzo silne. Już poranne dzienniki zapowie­
działy tu i ówdzie rozwiązanie. U wrgn społe­
czeństwa była więc silnie napięta. Zagraniczne 
dzienniki ogłosiły dełcrety już w południe. 
W ciągu dni najbliższych możliwe, że w nie­
dzielę spodziewane jest ogłoszenie kalendarzy­
ka wyborczego.

Władze kolejowe i policyjne wydały .ozpo­
rządzenie aby od godz. 8 rano w  sobotę nie 

j uznawano przywilejów poselskich w dziedzinie 
| komunikacji kolejowej oraz nietykalności po­
selskiej.

Na skutek  zarządzenia ministra poczt i tele­
grafów aparaty telefoniczne, umieszczone w Itr 
kałach klubów poselskich zostały wyłączone 
za pośrednictwem centrali telefonicznej Sejmu 
na podstawie odpowiednich pozycyj p rlimina- 
rza ‘budżetowego,

Przygotowano nowe naoady.
Warszawa, 30. 8. (Tel. w}.). W  związku % n a ­

padem na posta Dąbskiego „ABC11 ogłasza, że 
jeden z współpracowników pisma otrzymał w- so 
botę w południc telefonicznie zawiadomienie n a ­
stępujące:

(.Przed chwilą do skrzynki redakcyjnej zo­
stał wrzucony bardzo pilny list w ważnej 
sprawie. Proszę na niego zwrócić uwagę".

Istotnie w skrzynce znaleziono list, adreso­
wany do jednego ze współpracowników, treści 
następującej:

„Planowane są napady na posłów Rybar- 
skiego, Staniszkisa, Barlickiego i innych. Wczo­
raj wieczorem (w piątek) wszedł za posłem

Wierczakiem oficer do Filharmonji.
P o d p is  Znajomy11.
Istotnie w piątek „Isk ra11 doniosła o zniewa­

żeniu jednego z posłów, (notowaliśmy to wczo­
raj. Red.) nie podała jednakże nazwiska. Tym ­
czasem posłem znieważonym nie byl w każdym 
razie p. Wierczak, gdyż nie miał on w tym cza­
sie żadnego zajścia.

MARSZ. DASZYŃSKI TEŻ.
Warszawa, 30. 8. (Tclef. wł.) Marsz. Daszyn 

ski otrzymał w ciągu soboty rozliczne ostrze­
żenia J groźby. Rozmówca meldował się jako 
plutonowy.

Wykryć sprawców na p. Dąbskiego!
Zandarm erja w ojskow a rozp oczęła  śled ztw o.

Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.). W piątek wie- sla Dąbskiego prokuratora wojskowego sądu
czorem dowódca I Dywizjonu żandarmerji pod- 
•rątlt, Popowicz zawiadomił o napadzie na po-

okręgowego pułk. Zielińskiego i po porozumie 
niu się z nim delegował do mieszkania napad-

niętego porucznika żandarmerji ScbOna, k tó ry  
przybywszy o godz. 10 w sobotę do p. Dąbskie­
go przeprowadzi! śledztwo wstępne. W sobotę 
rano śąd delegował do mieszkania p. Dąbskiego 
specjalną komisję śledczą w składzie: podprok. 
s. wojsk, majora dr. Góreckiego wojsk, sędziego 
śledczego kap. Pileckiego, oficera żandarmerji 
kap. Seguta i porucznika Schbna.

W  śledztwie .biorą również udział dwaj lęka-, 
rze wojskowi, delegowani do przeprowadzania- 
oględzin lekarskich. Ta sama komisja odwie­
dziła p. Dąbskiego również w sobotę, wieczorem. 
Według informacyj, otrzymanych protokolar­
nie, stwierdzono, że oprócz wicemar. Dąbskiego 
w czasie napadu na niego pobitą została rów­
nież jego gospodyni, Zofja Ferenczówna oraz 
córeczka Bożena.

Warszawa, 30. 8. (Telef. wl.) Marszalek 
Sejmu odwiedzi! dziś po południu wicemarszał­
ka Dąbskiego w jego mieszkaniu na Żoliborzu. 
P. Dąbski otrzymał mnóstwo telegramów z roz­
maitych stron kraiu. Stan jego zdrowia i tak 
kiepski wskutek dolegliwości serca, pogorszył 
się znacznie ped wpływem napadu. W sobotę 
odbyło się konsyljum lekarskie, k tóre  zaleciło 
p. Dąbskiemu całkowity spokój, przyc-zem leka­
rze stwierdzili, że rekonwalescencja będzie 
wymagać dłuższego czasu. Wicemarszałek Dąb­
ski pozostaje w łóżku.

NIC NIE WIEDZĄ!
Warszawa, 30. 8. (Tel. wl.). „Gazeta PoT- 

ska11 i „Polska Zbrojna" nic nie wiedzą o na­
padzie na posła Dąbskiego, natomiast „Przed­
świt11 obawia się, czy to nie jest prowokacja, a 
„Kurjer Poranny11 jest  tern wszystkiem zdu- 
miony.

•Sztab U J .  W. aresztowany.
Lwów, 30 S. (PAT). Bawiący we Lwowie 

naczelnik wydziału narodowościowego mini­
sterstwa ..spraw wewnętrznych Suchenek, przy­
jął dzisiaj w południe iprzedstawicicli prasy 
lwowskiej, którym udzielił informacyj o zarzą­
dzeniach władz, przeciwko rozwijającej się w 
ostatnim czasie akcji terorystycznej-sabotażo- 
wej w Malopolsce Wschodniej. Naczelnik Su­
chenek oświadczył, że cele tej roboty są dosta­
tecznie jasne, tembardziej, gdy weźmie się pod 
uwagę zbliżającą się sesję Rady Ligi Narodów 
oraz sesję kongresu mniejszościowego. Władze, 
które od początku dokładnie orjentowały się 
w akcji, postanowiły położyć ostatecznie kres 
tej zbrodniczej TObocie. Cały sztab Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej jest -już w rękach po­
licji. Do tej chwili aresztowano 20 osób. Przy 
okazji dokonanych aresztowań i rewizyj natra 
fiono na dalsze ślady nietylko na terenie wo­
jewództwa lwowskiego i innych województw  
Małopolski Wschodniej, ale również na terenie 
województw zachodnich. Dalsza akcja jest w 
pełnym toku. Natrafiono na ślady dalszych, 
planowanych zamachów sabotażowych.

WTiońcu nacz. Suchenek zaznaczył, że tu­
tejsze władze administracyjne i policja działa­
ły bardzo sprawnie.

WYKRYCIE MAGAZYNU AMUNICJI.
Warszawa, 30. S. (Tclef. wl.). Podczas re. 

wizji w mieszkaniu jednego z b. posłów ukra­
ińskich we Lwowie spostrzeżono przed domem 
krążących kilku młodych chłopców-, którzy na 
widok policji umknęli. Kiedy policja udała się 
za jednym z nich, natrafiono w lesie podmiej­
skim na kryjówkę, w  której znaleziono 34 kg. 
mateTjalów’ wybuchowych. Po zbadaniu okaza­
ło się, że materjał ten jest rodzaju nieużywane­
go w Polsce, a posiadającego wielką siłę wy­
buchową.

ODDALENIE SKARGI RYLSKIEGO.
Warszawa, 30. 8. (Tel. wl.). Sąd Najwyższy  

oddalił skargę kasycyjną majora Tad. Rylskie­
go, skazanego po zamordowaniu żony na karę 
śmierci, zamienioną na mocy amnestji na 15 lat 
więzienia.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW’.
Warszawa, 30. 8. (Tel. wl.). W  nocy z p ią t ­

ku na sobotę policja warszawska przeprowadzi­
ła 37 rewizyj w organizacjach komunistycz­
nych warszawskich. W  mieszkaniu Tobjaszą 
w sienniku znaleziono ukry te  8.000 zł.

Kalendarzyk wyborczy.
Warszawa, 30. 8. (Telef. wl.) Wieczorem 

ukazał się „Dziennik Ustaw Rzpltej11 z datą 
dzisiejszą, k tó ry  zawiera zarządzenie p. P rezy­
denta. kontrasygnowane przez premjera, mini­
s tra  spraw wewnętrznych i ministra sprawie­
dliwości, o wyborach do Sejmu i Senatu. —- 
Równocześnie załączony jest kalendarzyk wy­
borczy. Pierwszym terminem jest 7 września, 
kiedy generalnemu komisarzowi wyborczemu 
8 najliczniejszych- klubów przedstawi 8 człon­
ków państwowej komisji wyborczej.  Nominacja 
przewodniczących okr. komisyj wyborcych na­
stąpi 9 wTześnia.

W  dniu 27 września nastąpi wyłożenie spi­
sów wyborców do publicznego przeglądu, zaś 
6 października nastąpi zgłoszenie państwowych 
list kandydatów .

W dn. 15 października kandydaci z list pań­
stwowych oświadczają swą zgodę do ubiegania 
się 3 mandat. 17 października generalny ko ­
misarz wyborczy ogłasza w „Monitorze11̂  paj-F 
stwowe listy kandydatów.
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ODLEWNIA

D2W0NÓW

Ceny najniższe!

w  Białej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignione] jakości m ater­
ia łu , czystości głosu tak ze­
społów jak I poje dyń czy oh 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne  

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 

do ju t  Istniejących. 
Przelewy pęknięte, p rzem tn . 
tówuje stare systemy na nowg.

Warunki spłaty dogodne!

J e st  rzeczą u d o w o d n io n ą ,  
te  wśród bezrobotnych nie ma ani 
Jednego ucznia, k t ó r y  u k o ń c z y ł  

praktykę w salonie
Franciszki Budztaszek, Grodzka 3.

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęta i smyczkowe oraz cząici 
zapasowe d e  t y c h ż e .  —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na aaws

J** NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2 
wszelkie porady przy zakła 
danin i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnyeh 
udziela bezpłatnie.

Wytwórnia htllmów
Ireny  G utw ińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca Idlim y oraz przyjm uje zam ów ienia we- 

I łu g  o b ra n y c h  w zorów , za g o tó w k ę  la b  a a  r a ty

FUTRA
na damskie ktlnlerze

LISY — RYSIE 
SKUNKSY, OPOSY 
MUFLONY 
KRÓLIKI
ZAJĄCE we wszel­

kich kolorach 
poleca:
JAGHIMSKI
KRAKÓW, 

GRODZKA 14-18

A.

Przepuklinowe Pasy
p ach w inow e, pępkow e, udow e,

O p ask i B rzuszne
Suspensoria, pros to trzy m acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i  artyk u ły  g u m o w e

L. Knapiński, Kraków
ul. Mikołajska 7. — Tel. 505

PIERWSZORZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówkę i na raty.
Ceny umiarkowane.

I

Maturyczne i Duksztafcające Kursy

„ W I E D Z  A “
Kraków, ul. Studencka 14.' I. p*
przygotow ujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w  Krakowie, oraz w drodze korespondencji,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów,

p r z y j m u j ą  w p i s y  na  n o w y  
rok s z k o l n y  1930/31 na:

1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
typów i kurs seminarium naucz.

2). Kurs średni 5-te.j i fi-tej ki. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej
5). Kurs przygotowujący do egzaminu Specjal­

nego, uprawniającego de skróconej służby
wojskowe]. -    - .......  - -

U w aga! Uczniowie k u rsó w  korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, temoty z 5 -c lu  
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkót średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Ż ądać b ezp ła tn y c h  p r o sp e k tó w .

WYPRAWKI SZKOLNE
M aterjały na  m nndnrW  szara I 
granatow e, kołdry, koce, kapy, 
chusteczki, pończoohy skarpety, 
bielizna pościelowa, ręczniki, 
ścierki, s iennik i. P łótna lniane 
i baw ełniane, zefiry, ba tysty . 
Obrusy, serw ety, inlety, korty , 
drelichy. Koszule m ęskie na 
m iarę, krój i w ykończenie bar­
dzo solidne poleca Fabr. Skład 
Płócien i Bielizny R. Kowalski 

Kraków, ul, W iślna 8.
Ceny n isk ie , w ielki w ybór.

I
Z A K Ł A D  WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-» T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
i

Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na ra t/

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

I

0 Ki. G a M ie p
w Bochni 1 

nabyć można za gotówkę:
Nauka Kościoła (1 ‘20), Katechezy 
Biblijna dla  1-go i  2 -g o  r. sz.
(4 ), Szkiee Katechez dla  3-go i 
4-g o  r. sz. (7), Katechizm W ięk­
szy (3*60), Katech. M ały (r80>, 
Wyciąg K atech izm u  b rosz. (0‘80), 
opr. 1'20, Upominek d u ch o w n y  
(0.20), Krótka Hlst. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla  sem . naucz. opr.
(5), Psyehologja w y c h ó w . (4*50), 
Dobry Pasterz m o d lite w n ik  od  
0 80. W Książnicy —  Atlas, Lwów, 
są n a d to : M ała B ib lijk a , D zieje  
B ib lijne. H ist. K ość. d la szk ó ł

śred n ich .

Miód leczniczy!!
czysto pszczelny pod gwa­
rancją, wysyła z własnej 
pasieki za zaliczką poczto­
wą 3 kg. 14 zł., — 5 kg. 
21 zł., — 10 kg. 40 zł., -  
20 kg. 76*70 zł., wraz 
z b l a a z a n k ą  i opłatą 

poeztową.

Stanisław Chabura 
pasieka T a r n o p o l .

Brzytwy
nożyczki, scyzoryki, ma­
szynki do włosów z naj­
lepszej stali poleca Józe, 
Z u b i k o w s k i  Kraków! 
plac Marjacki L. 9. Na 
miejscu własna pracownia 

szlifierska.

P l a r w s z o r z ą d n a
rutynowana aiła, 

starsza nauczycielka wy­
chowawczyni, roboty rę­
czne, przyjmie posadę. 
Druga osoba ze sfer inte­
ligentnych, uz d o l n i o n a  
w wszystkich gałęziach 
gospodarstwa, krawieczy- 
zna, z referencjami. — 
Zgłoszenia: Administracja 
„Głosu Narodu* pod „Arja 
L. M.* - 735

W ielki w yb ó r!— = — Niskie ceny!
Pończochy, reformy, skarpetki, rękawiczki damskie 

i dziecinne poleca:

W i e s ł a w  SZA JI> AKOWSKI
Kraków, ul. Szczepańska L. 11.

Tapczany
otomany, poduszki z tra­
wy morskiej i włósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

KILIMY
artystyczne —  dywany, pa
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec‘‘ Kraków, ul. Podwa­

le ?• Telefon 13-169.

Prz y jm u je  do praktyki 
fryzjerskej od lat 

14-stu. Franciszka Budzia- 
szek, Kraków Grodzka 3.

Sz k o l n e  panieńskie 
płaszczyki, mundurki 

do każdej szkoły fartusz 
ki, swetry, berety, wyro­
by pończosznicze poleca 
jedyny na Kraków chrze­
ścijański magazyn kon­
fekcji dziecięcej J ó z e f  
Zubikowski Kraków, plac 
Marjacki L. 9. Na skła­
dzie duży wybór konfekcji 
dziewczęcej i chłopięcej.

Wyroby skórkow e
Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W  MIEJSCU PIASTOWEM 

i  in n y c h  f a b r y k
T n r p h l f i  aamskie, teki na akta. portfele, papierośnice pugila- 

*  U l  C U M  resy, ramki do fotografji — pudełka na papierosy —

T o r b y  s zk o ln e
p o leca :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

Wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
towarów kolonjalnych, delikatesów, konserw,

jakoteż w i n  i  l i f r i e r ó n .  YY poleca po przystępnych cenach

Wojciech Ctszowsfci
3fiea f ió tv ,  J f l l a l ą /  (fiz jnefz.

UWAGA ; Zakupione to w a ry  odsy ła  się do do m u  
o oznaczonej godzinie.  233

mm m  r a t y i
NA SEZON JE SIE N N Y  I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania mąskie, Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie mąskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  I  S k a  Właść. JA N HANUSZ i KAROL JARO SZ

Kraków Floriańska 35,' róg św. Marka. Tel. 12329

■ T H ^szystkie A rtyk u ły  wchodzące w skład
h a n d l u  K0L0NJALN0-SP0ŻYWCZEG0
win — wódek — likierów i delikatesów  
oraz o w o c ó w  południowych 1 krajowych

p o leca  po  p rz y s tę p n y c h  cen ach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska Ł. 49. 

„C odziennie św ir z e  m a sło  d w o rsk ie  1 d eser o w e"

$
NA RATY!
J. i S. C1WIER

Już n a d e s z ł y  
m o d e le  

jesienne i zimowe

Kraków, ul. floriańsko i ą
(front). — Telefon Nr. 14211 ł j ,

Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materjały 
bielskie i angielskie, — Płótno, bielizna. Trykotaże, 

oraz O b u w i e  k r a j o w e  i za g ra n iczn e .
Ubiory gotowa i Ra m iarę. B ardzo  dogodne w arunki.

-  /
Dr p ra w , czterdziesto­

pięcioletni, emeryto­
wany po szesnastu latach 
służby, kierował przez 
dziewięć lat jednym z naj- 
odpowiedzialniejszych u- 
rzędów państwowych — 
przyjmie w Krakowie od 
powiędnie zajęcie. Zgło­
szenia do piętnastego 
września do Administr. 
Głosu Narodu pod .Nie 
sanacyjny - karjerowiczr.

O B R A Z Y
najtaniej sprzedają, opra­
wia Alfred Wawrzecki, 
Kraków, Wielopole L. 3. 
Osobom pewnym dogodne 

warunki spłaty.

T r u sk a w ie c  Wrzesień— 
paźd z ie rn ik  przysłowiowo 
piękna jesień — idealny 
wypoczynek i kuracja. — 
Z głoszenia  i in fo rm acje  
Z arząd  zdrojowy — Tru­
skawiec.

„SALON DZIEŁ 
SZTUKI"

Wojciechowskiego, Kra­
ków, św. Jana 3. Ogromny 
wybór obrazów znany cb 

Malarzy poiskieb. s

C e n y  przystępne 1

Zawiadamiamy
uprzejmie Przewielebnych XX. Katechetów, 
że ukazało się z druku nowe wyd. podręcznika
Schustera J. Dr. X. i Wałcza W. X.,

D z ie j e  b i b l i j n e
w  c e n ie  z ł 2*60 za egzemplarz i jest 
do nabycia w dostatecznej ilości w naszej 
księgarni. v

Z poważaniem

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13. j

S ztuczne nogi i ręce i gor­
sety  o r to p ed y czn e  przeciw  
s k r z y w i e n i u  kręgosłupa  

wykonuje 
M. L. POLACZEK

. S A M B O R  9 7 .

P r z y  z a & u p n a c f i  t o w & z u
p o n to łifr o o ć  sie

na „Gtos Jlaradn!.
W ydawca za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. .Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef WarchaiowsJd. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. K. ferka.


